Geny ogłoszeń R 
za wiersz milime- Ę 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz= 
re 50 proc., a Świą- 
taezne 25 proc. dro- 
żej. Drobno ogło- 
rzenia po 10 groszy 
Dla poszukuących 
pracy 5 gr. za wys 

raz. Najmniej i zł. 

ła zastrzeżenie mielsea } 

dolicza sią 25°/o 
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Legjoniści w Krakowie na dorocznym zieździe anni cim 
KRAKÓW, 5. 8. (wł.) W związku wych oraz przedstawiciele zarządu wych K. P. W. i związku strzeleckie. AD | LF INGSTER 
z iB-tym dorocznym zjazdem legjoni: głównego związku legjonistów z wice- go. Z dworca delegaci udali się do do- SOSNOWIEC 


stów miasto zostało bogato udekorowa 
ue flagami o baryyach państwowych 
miejskich oraz zielenią. 


Szezególnie pięknie udekorowano 
ratusz miejski i dworzec, u którego 
wejścia naprzeciwko tablicy pamiąt: 
kowej ku ezei Marszałka Piłsudskie: 
go ustawiono wielkich rozmiarów Qr- 
ła Białego na czerwonem tle między 
dwonia kolumnami. Po bokach 2 masz 
tów zestylizowanych u szczytu zwie- 
szają chorągwie państwowe. 


W mieście się daje zauważyć wzińo 
żeny ruch. Po ulicach przewijają się 


łudnię przybyły na dworzec specjal- 
nemi wagonami delegacje ze sztanda. 
rami legjonowemi i urnami z ziemią z 
pobojowisk legjonowych. Po powita: 
„miach poczty sztandarowe niosą hi- 
storyczne sztandary legjonowe I p. p» 
2 brygady, 3, 4,516 p. p. oraz propor- 
ce 2 pułku ułanów, jak również 10 
urn z ziemią z 40 polojowisk legjono- 
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Groźne walki 
rojalistów i aniyfaszystów 


PARYŻ, 5. 8. — W Salon w połud 
niowej Francji doszło do zaciekłych 
walk ulicznych między młodzieżą rc- 
jałistyczną i antyfaszystami. i 

Walki przybrały groźne rozmiary, 
uowiem obie strony użyły broni pal- 
hej. , 5 
W strzelaninie dwie osoby odniosły 
ciężkie rany, kilka jest lżej rannych. 

Wałczące strony rozpędziła policja. 

——0— 


Katastroa samolot skolen 


LONDYN, 5. 8. — Na lotaisku w 
Reaaing spadł i rozbił się samolot pi- 
lotowany przez duńczyka, ucznia szko 
ły lotniczej, któremu towarzyszył in- 
struktor Pryczyna katastrofy nie wy 
iaśniona. Obaj lotnicy zginęli. 


—-0)-— 
2 śmiertelne wypadki 
w Aipach 


TURYN, 5. 6. Trzech mieszkań- 
ców miasta Coni, którzy wchodzili na 
szczyt Corno - Stella spowodu przer: 
wania się liny, spadło z wysokości 49 
mtr. Dwu alpinistów zginęło ra miej- 
scu, trzeci jest ciężko ranny. Tegoż 
dnia wydarzył się drugi wypadek w 
masywie Mont Baur. Jeden » tury- 
stów, wdzierający się na szczyt „Igły 
Triolet“ został śmiertelnie ranny przez 
kamień, który spadł na inego ze zbo- 
cza góry. 

— —— 


dtom skalny smadi na robotnika 


LIGNICA, 5. 8. PAT. W kamie- 
niołomach bazaltowych w Kahlenber- 
gu oberwał się dziś wielki złom bazal- 
towy i spadł w przepaść. Kilkadziesiąt 
robotników odniosło rany. Dv połud. 
nia z pod złomu wydobyto 3 zabitych 
i 10 rannych robotników, 6-ciu robot- 
ników przepadło hez wieści. 


prezesem Starzakiem na czele, prze- 
szli przed frontem kormpanij honors- 


mu imienia Marszałka Piłsudskiego w 
'Oleandrach. | 


Wyjazd rządu na uroczystości krakowskie 


WARSZAWA, 5. 8. (wł.) Dziś wie 
czorem wyjechał z Warszawy do Kra- 
kowa na zjazd legjonistów premier 
Walery Sławek w towarzystwie kil- 
ku ministrów - legjonistów. 

Razem z premjerem Sławkiem wy 
jechał do Krakowa min. Józef Beck, 
b. marszałek sejmu dr. Świtalski. Po- 
zatem w zjeździe krakowskim weźmie 
udział minister spraw wewnętrznych 
p. Zyndram - Kościałkowski, który u- 
da się do Krakowa wprost ze swej pu 
dróży inspekcyjnej po Pomorzu i wo- 
jewództwie pozeańskiem. Spodziewa- 


A a ten r 


Dyskrecja zapewniona. 


SAR O ZERA OSO ENEE UOR Z EEE ZAWOR 


Żameły ze sklepu Bławatnego 

l. 6ERTNERA przy ul. Kołłątaja 3 
| - w BĘDZINIE 

KSIĄŻKI SKLEPOWE DOKUMENTY I NOTATKI SKLEPOWE. 


Dla znalazcy papiery te nie przedstawiają żadnej wartości. Pro- 
simiy o zwrot za dobrem wynagrodzeniem pod podanym adresem. — 


ny jest również wyjazd do Krakowa 
ministra przemysły 1 handlu p. Floyar 
Rajchmana. 

Spośród ministrów - legjonistów 
nie będzie mógł wziąć udziału w zjeź: 
dzie krakowskim min. oświaty p. 
claw Jędrzejewicz, który jeszeze prze 
bywa w Buigarji. 

Program zjazdu krakowskiego prze 
widuje zakończenie uroczystości we 
wczesnych  godzinac popołudnio: 
wych, tak, iż powrót członków rząda 
do Warszawy spodziewany jest jesz- 
cze na wieczór jutrzejszy. 


ayr ORZESZA STEK YE 


Aż do nastepnego razu... 


Znów „harmonia francusko-angielska* 


PARYŻ, 5. 8. — „Matin“ podkre- 
śla ogólne zadowolenie z jakiem w 


kołach brytyjskich przyjęto wiado- 
mość o pełnej zaufania współpracy 
premjera Lavala i min. Edena w Gie- 
newie. W kołach londyńskich nie wa- 
hają się twierdzić, że harmonja frar. 
cusko - angielska zakłócona przez pakt 
morski angielsko - niemiecki obecnie 
została zupełnie przywrócona. 

Ścisłe porozumienie pomiędzy rzą 


dami paryskim i londyńskim stanowi 
jak najpoważniejszy czynnik pokoju 
i zmusza do milczenia zwolenników 
odosobnienia politycznego, dyplom 
tycznego, czy też gospodarczego. 
„Petit Parisien* omawiając wraże 
nia i reakcję z jaką we Włoszech spot 
kały się prace sesji rady ligi twierdzi, 
że pomimo osiągnięcia pomyślnych 
rezultatów, sprzeczność stanowiska 
Anglji i Włoch nie została usunięta. 


Krwawe zajścia na Krecie 


Starcie roboiników z poiicją 


ATENY, 5. 8. PAT. Według do- 
niesień z Krety, w Kandji i okolicach 
wybuchł strajk robotników na planta 
cjach oliwek. Według powszechnego 
mniemania, położenie na Krecie uwa 
żać należy za poważne. Rząd grecki 
wysłał na Kretę 2 kontrtorpedowce 
celem przywrócenia spokoju. W mia 


stach Heraklejon i Kandia ogłoszono 
stan wojenny. Strajkujący, których 
liczba jest bardzo znaczna, wystąpili 
czynnie przeciwko zarządzeniom peli- 
cyjnym. W niedzielę doszło w Kandji 
do starcia z policją, przyczem kilka- 
dziesiąt osób odniosło rany. 


Darowiec wpadł na skałę 


Dramatyczne ratowanie pasażerów 


PARYŻ, 5. 8. — Francuski paro- 
wiec wycieczkowy, który wracał z 250 
pasażerami na pokładzie z wycieczki 
do wysp Moleno i Quessant naj hał 
na skałę podwodną, saa 

Wśród pasażerów powstała nicopr 
gana panika, 

Załodze udało się opanować pow” 
szechny strach przy zastosowaniu mit- 
wet najbardziej brutalnych srodkow 


wobec zhisteryzowanych pasażerów. 
Z okolicznych latarni morskich za- 
obserwowano katastrofę i strzatami 
armatniemi zwrócono znajdującym się 
w pobliżu okrętom uwagę na katastr» - 
fę. | 
Wszystkich pasażerów zdołano u- 
mieścić na okrętach ratowniczych 1 
przewieźć do portu w Brest. Po dziu- 
rawy okięt wysłano dwa holowniki. 


ul. Przeiazd Nr. |. Tel. 5-19 


Specjalista chorób nerwowych 
powrócił 
Godziny przyjęć 5 — 7 popołudniu 


Dr. med, 


Waclaw Kallista 


z Olkusza powrócił ze studjów i or- 
dynuje w nowej siedzibie przy ulicy 
3-:g0 MAJA nr. 48 
(dom b. rejenta Golańsxiego 
telofon 5}, godziny przyjęć: 
8 — II rano i 4 — 7 popołudniu 


E PMW ZACH RA ZZ TAAKCII SPE CBRE 


Tajemnicze pożary okrętów 
na pelnem morzu 


GIBRALTAR, 5, 8. Parowiec an- 
gielski „Methilhili* z niewyjaśnicnej 
przyczyny został zniszczony przez po- 
żar na pełnem morzu. Załogę 21 ludzi 
wraz z kapitanem, która zdołala »pu- 
ścić plonący statek, uratował parowiee 
hiszpański „Carameador*. 

MALTA; 5.8; — Na pokladzie pa: 
rowea niemieckiego „Atlica* wybuen? 
pożar, któny przybrał zagrażające stat 
kowi rozmiary. Załoga dotychczas nie 
opanowała płomieni. 


—Y:—— 


G. poseł komunistyczny stany E 


śmierć 


PARYŻ 5. 8 PAT. Havas doni 
gi z Berlina, że trybunał ludowy sk 
zał na karę Śmierci b. posła komuni 
stycznego do Reichstagu Alberta Kay 
sera, oskarżonego o przygotowane z 
raachu na bezpieczeństwo państwa. 


mw T A 
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Straszny orkan 
w Ameryce 


PARYŻ, 5. 8 PAT. „New York 
Herald“ w wydaniu paryskiem dono- 
si o niezwykłe gwałtownej burzy, ja 
ka szalała nad Meksykiem. Według 
otrzymanych przez dziennik telegra: 
mów, miejscowości Hollywodd i At 
vardo w stanie Sinalca uległy zupel- 
nemu zniszczeniu. Liczba ofiar orka- 
nu obliczana jest na 200 zgórą osób 


ZZO NZ 


Stracenie pary małżeńskiej 
za rabunek i mord 


BERLIN, 5. 8. — Dziś o świecie w 
więzieniu berlińskim w Ploltzensee 
stracono parę małżeńską Brunona 1 
Erne Laude. s 

W styczniu r. b. zamordowali oni 
86-letniego dentystę Schmidta, u któ- 
rego mieszkali jako sublokatorzy, a 
następnie wyrzucili go przez okno, aby 
upozorować niuszczęśliwy wyjadex. 

Zrabowane  zmarlemn 100 marek 
przehalali tego samego wieczora. 


A 
i 
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73.LETNIA STARUSZKA ZWĘGLONA 
WRAZ Z CAŁYM SWOIM DOBYT- 
KIEM. 

BIELSKO, 58. W odleglym zakątku 
Szczyrku rozegrał się zgrozą przejmujący 
wypadek, klórego ofiarą padło życie ludz 
kie. 

Nad. ranem po godzinie 3 wybuchł groź 
ny pożor w zabudowaniu wdwowy  Żofji 
Cury. 72-dwu letniej staruszki, zamieszka 
łej samotnie w tym odcinku Szczyrku 

Ogień rozszerzył się z taką szybkością, 
że zanim zdążono przyjść z pomoca, pło- 
nienie ogarngly całe domostwo wraz z 
inwentarzem żywym. 

Akcja ratunkowa byla  utrudnio- 
ną. ponieważ domek znajdował się na 
szczycie góry i dostęp do niego napoiykał 
na wielkie trudności tembardziej, że brak 
wody dał się dotk'iwie udezuć. 

„Cała zagroda spłonęła doszczętnie. 
Straszliwy widok przedstawiał się miesz- 
kańcom wioski i straży pożarnej. 

Śród zgliszezy znaleziono zwęglone 
zwloki staruszki obok zwęglonej krowy, 
jałówki, psa i kozy. Doniesienia policyjne 
ujawniły, że pożar wybuchł z powodu wa 
dliwej budowy komina. Szkoda wynosi 
przeszło 2000 zł. Władze sądowe powiado 
miono o wypadku. 


„NAWRÓCENIE“ NIEMIECKIEGO KO 
MUNISTY NA NARODOWY SOCJA- 
LIM. 

WTEDEŃ, 5.8. Były poseł komunistycz 
ny do Reichstagu Torgler przebywajecy 
od dłuższego czasu w szkole przywódców 
Inaredowo - socjalistycznych w  Bsrnau, 
„poczynił już — wedle wiadomosci z Berli- 
„na — tak wielkie postępy w studjcwa- 
nin, ideologji narodowo - socjalistycznej, 
że pozwolono mu na opracowanie dzieła, 
które ma uzasadnić jego nową orjentacją 
polityczną „tj. przejście z komunizmu na 
narodowy socjalizm. 


STOLICĘ PAŃSTWA CHAZARÓW OD- 
KRYTO W ROSJI. 

MOSKWA, 58. Państwowa akadem.a 
históryczna wznowiła prace archeologiez 
ne w rejonie stanicy Pimlańskiej nad Do 
nem, gdzie w wieku 7 po narodzeniu 
Chrystusa znajdował się ośrodek pań- 
stwa Chazarów, miasto Tarkel. 

"Przy badaniu kurhanów znaleziono set 
ki mogił z 9 i 12 wieku. W mogiłach zna 
lezionoa części metalowe ozdób, a m. ia. sza 
ble inkrustowane, złote rzedy końskie. 
Równocześnie rozpoczęto  rozkopywanie 
starożytnego miasta pod Krasnymjarem. 


TAJEMNICZE PROMIENIE W MANE- 
WRACH MORSKICH W AMERYCE. 
NOWY JORK, 58. W dniu 3 bm. odby 

ły się pod ochroną ciemności w pobliżu 

Nowego Jorku manewry morsko - lądowe, 

w których zastosowano po raz pierwszy 

„tajemnicze promienie”. 

Jest to wynalazek amerykański, sprze 
dany amerykańskiej marynarce wojen- 
nej, co do którego kompetentne sfery za- 
Nchowują. jak największą tajemnicę. Cho- 
4 dziło właśnie o wypróbowonie działalnoś. 
ci tych tajemniczych promieni. 

51 „nieprzyjacielskich okrętów miało 
za zadanię ostrzeliwać objekty na:wyt.rze 
żu. Atak ten.został jednak odpaxts przez 
jedna baterję na wybrzeżu, która była kie 
rowana tajemniczemi promieniami, Col- 
ność armat Lyla tak wielka, że 48 z tych 51 
okrętów zostalo rażonych przez pociski. co 
uczyniło je niezdolnemi do walki. niektó 
re zostały zupełnie znłszczone. Jeden z pa 
zostalych okrętów, który rzucił się da u- 
cieczki, został również ciężko trafiony. 

* * # 

(Depesza jest niejasna. Jeżeli było to 
strzelanie ostremi pociskami, to wów- 
czas trudno sobie wyobrazić, ażeby ua 0: 
krętach znajdowali się ludzie. Być może, 
że były one kierowane przy pomocy fal 
elektrycznych). 


JAPOŃSKI PROSZEK 


sk" OWADY 
i ROBAGTWO 


urwał 
Hydrze, 


Dzieckiem w kolebce, kto leb 


Ten, młody „zdusi Centaury.... 
Przybywa lat, odchodzi w niepo- 


wrotną przeszłość epeka wysiłków 
ponad miarę człowieka, szaleńczych 


— zdawało się wówezas — porywów, 


przeszedłszy bramy historji. 

Co rok dalej, odległej rysują się 
dla samych uezestników tego wielkie- 
go teatrum kontyry lasów, rzek, pol. 
skich dróg, rowów strzeleckich, coraz 
bardziej zamglone postacie tych, co 
pod kopcem z drewnianym krzyżem 
zostali... . 

Wyrosły natomiast, coraz pełniej: 
szych nabierają kształtów sprawy i 
wypadki, które — wówczas — natu- 
ralnem wydawały się zjawiskiem. Ze 
zkyt glebokich pokładów duszy się 
wywodziły, by je w pamiętnikach 
kampanij, bataljonów czy pułków ne- 
tować były sprawą każdego żołnie- 
rza-legjonisty, sprawą jego duszy, 
myśli najezulszych i niepokonanych. 
Zato przewijają się nieustanną domi- 
nantą po wszystkich kartach wspom- 
nień, we wszystkich ©powiadaniach 
z tamtych czasów, ze wszystkich li- 
stów, słanych z okopów, baraków czy 
koszar. 

Wspomnienia tych rzeczy nie ma. 
ją twarzy — a raczej mają twarze 
tylu, ilu ich w trudzie lesjonowym 
przeżyło. 

Kiedy z mieszkania na Szlaku w 
Krakowie rupa oficerów strzeleckich 
w przeddzień wymarszu z Oleandrów 
ruszała do swych oddziałów, Komen- 
dant rzucił zapytanie: jak myślicie, 


czem to sie skończy? — Kozą — od: 
powiedzieli chóralnie i z humorem 


zapytani. 
Tak pokolenie walki i buntu prze” 


ciw zaborem zżyło się z myślą ofiar 


i koniecznością wiązania każdego wy- 
Zydleńczego czyni z więzieniem i tor- 
tura — że i tego szlaką bojowego w 
ortdynku już wojskowym nie widziano 
inaczej, jak okupioncnt męczeństwem. 

Naprzeciw jednak temu losowi, 
naprzeciw własnemu przekonaniu, 7 
radością i humorem ruszał ten pier- 
wszy zastęp „szaleńców. Nadeywszy- 
stko z Wiarą, że dla dziejów, dla 


zwycięstwa jutra i ta ofiara, choćby. 


się koza zakończyć miała, jest koniecz- 
ną. Z wiarą, że nasze bedzie — choćby 
za grobem — zwycięstwo. ` 

Nie zapodział się ten humor, ta ra. 
dość i ta wiara w długich marszach, 
pochodach, w wytężonych bojach, po 
wzgórzach kieleckich, moczarach wo- 
łyńskich czy poleskich, karpackich i 
hesarabskich ostępach. Została w każ- 
dym żołnierzu wiara, wbrew losowi 
stwardniała na głaz, na granit, wypo- 
wiadana czynem coraz bardziej zde- 
cydowanym, Coraz bardziej zorgani- 
zdywyanym, coraz bardziej wytrwałym. 
Przeszła w upór, w zaciętość, co te 
spać nie daje, spocząć myśli nie po- 
zwoli, ramiona pręży do czynów co- 


„raz większych, zdolność i umiłowanie 


ryzyka ponad wszystko cenić każe. 

Byla to wiara, eo wszystkich i 
wszystko sobą przepoić pragnie, nāt- 
chnąć i porwać, Gdy oddźwięku. . ie 
znajduje, pogardę z siebie dobywa dii 
bierneści, sceptycyzmu, leku. i słabo. 
ści. Ale sama nigdy nie milknie, nie 
słabnie. Pogardę słabości tzneając, w 
sobie się głębiej zacina i jeszcze głę: 
biej, z jeszcze potężniejszym ` wierzy 
uporem, f 

Przecież nietylko trud fizyczny 
sięgał po jej trwałość.  Gorszym po 
stokroć było poczucie samotności swe- 
go czynu we własnym narodzie. Gor- 
szym był widok niszczenia naszego 


NOWE REPRESJE W NIEMCZECH. 

WOBEC ŻYDÓW I KATOLIKÓW. 

WIEDE, 5. 8. Wedle doniesień 
Z Berlina przygotowują wladze niemiec- 
kie nowe zarządzenia zwrócona przeciwko 
żydom. Zarządzenia te zapowiada „Der 
Angriff< „dodając, iż maja one na całko- 
wite zlikwidowanie wpływów żydowskich 
w dzisiejszych Niemczech. 

Także i akcja przeciwko katolicyzmowi 
prowadzona będzie dalej z.e4tą stanow- 
czością. 


wysiłku zbrojnego przez przewrotną 
intryge własnych rodaków, przez złą 
wole, podstęp, oszustyy8 zabotezej po- 
lityki. 

Ale i wtedy, gdy karabin na stos 
rzucić przyszli, szable złamać i swą 
nienawiść w obcym skryć mundurze, 
lub dławić za drutami Szezypiorna — 
wiara nie ciehła. £amiąe szablę, czy 
bagnet, żołnierz legjonowy nie tamal 
swej wiary, nie rozstawał się ze swem 
dumnem przekonaniem, że te etap tyl- 
ko do zwyciestwa. 

I w dlugich, skrytych rozmowach 
na froncie włoskim, czy albańskim je 
dynym tematem rozmów b. legjoni- 
stów było: kiedy do kraju, do wojska 
polskiego? 

Wiara w Polske, wiara we własną 
siłę, w nieograniczone możliwości pol. 
skiego ducha i woli zdecydowanej, 
zespolona z wiarą w Wodza, który 
zawsze wie, niezawodnie przewidzi i 
we właściwej porze rozkaz rzuci — 
tworzyła z tych szeregów niedorozwi. 
niętych młodzików, niewyszkolonych 
piechurów — wojsko, o którem wiele 
lat potem z dumą wyrażał się Komen 
BOOZE N ERE BE 


dant, na które z podziwem patrzyli 
Niemey, którego bali sie Moskale, 


— Nie takie się rzeczy robiło — 


odpowiadał zwykle legjonista, gdy za 
jakiś wyczyn chwalili go koledzy. Czy 
współczesność nasza pojela treść tych 
słów: nie takie rzeczy się robiło? Dziś, 
gdy szarzyzna codzienna czasem. W 
ponurość kryzysu się przyobłeka, gdy 
tak łatyyo ulega się pesymizmowi, sia- 
bości i czeka Cudu — gdy dzień po- 
wszedni wysiłku wymaga coraz wiek- 
szego, bardziej sprawnego — czyż nie 
godziłoby się przypomnieć czasy nia 
tak przecież dawne, przemierzyć osią: 
gnieęcia i dzisiejsze trudności — i po- 
wiedzieć: „nie takie się rzeczy robiło”! 

Dziś, gdy wracamy do wspomnień 
i szukamy w nich dla dzisiejszej rze- 
czywistości prawd i wskazań, weźmy 
to jedno dumne przekonanie jako na- 
kaz wiary w swe siły i nakaz czynu 
dla pokonania tego, „co w nas złe i ce 
marne. Dla przebudowy nędznego 
dziś na bogate jutro — z uporem, 2 
zacietością, z wiarą, Że — „nię takie 
się rzeczy robiło! 

Leopold Tomaszkiewiez. 


ZSEE OS REES HEN DY RASA A TONIE DAL TZ E E AE ETE 
CZESKIE KARABINY DO ANGUJI. 


Rzad angielski zamówił w fabrykach czechosłowackich wiekszą ilość recz- 


nych karabinów maszynowych. Model ten reprodukujemy 


na zdjęciu. -— 


XI Marsz Szlakiem Kadrówki 


rozpóczął 


Marsz historycznym szlakiem 1 Ka 
drowej Kompanji jest imprezą sporto 
wą zakrojoną na bardzo wielką skalę, 
tak że mało która na świecie może się 
a nią równać. 

Setki zawoników m pelnym obcią: 
żeniem polowem, z karabinami, prze- 
mierza 127 kliu, Jakiż to wielki wysi- 
lek fizyczny! Tysiące innych stawało 
przedtem do zawodów eliminacyjnych, 
mających wskazać najlepiej do tego 
wysiłku przygotowanych i najlepiej 
wyćwiezonych. 

Trasa marszu składa się z trzech e- 
tapów dziennych. Pierwszy Krakou— 
Miechów 45 klm., drugi Miechów—Jąę 
drzejów 40 klm. i trzeci Jędrzejów — 
Kielce 38 klm.  , 

Od r. 1930 do regulaminu marszu 
wpiłowadzone zostały strzelania, któ 
re odbywają się na strzelnicy w Tokar 
ni przed Kielcami. 

Pierwszy marsz szlakiem kadrówki 
odbył się w 1924 roku. Bralo w nim 
udział „zaledwie 7drużyn. Zwycięstwo 
odniosła. drużyna Z. S. Przemyśl, prza 
bywając trasę w ciągu 24 godzin i 6 
minut. i 
W 1925 r. przy udziale 14 drużyn 
zwyciężają krakowskie „Orlęta. W 
1926 roku poraz pierwszy stają do 
Marszu: druzyny. wojskowe, przyczem 
pierwsze miejsce zdobywa 27 p.p. W 
1927 r. zwycięstwo przypada 42 p. p. 
w świetnym czasie 15 godzin i 138 m. 

Rok-1526 przynosi zasadniczą zmia 
nę regulaminu. Zgłoszone do zawodów 
drużyny zostają podzielone na trzy ka- 
tegorja: . Wojskowych i Organizacji 
Przysposobienia Wojskowego. W gru- 
pie wojskowej zwycięża 21 p. p. W 
grupie P. W. Związek Strzelecki — 
Lublin. 

W 1929 r. grupa P. W. zostaje po- 
dzielona jeszcze dodatkowo. na młod: 
szą do lat 21 (przedpoborowa) i star: 
sza (poborowa). W grupie wojsko- 


się dzisiaj 


wej pierwsze miejsce zajmuje drużyna 


38 p. p. W grupie drugiej — druży- 


na policji z Warszawy i trzeciej 
(przedpoborowej) — „Orlęta* (Kra. 
ków). 


W. 1980 r. w grupie drużyn wejską 
wych zwycięża ponownie 53 p. p- 
grupie P, W. zw. strzelecki — Lublin. 

W 1981 r. pierwsze miejsce zajmuje 
30 p. p. W grupie P. W. starszej „Or: 
lẹta“ z Krakowa, w młodszej — Z. X. 
Poznań. 


Powązki, w trzeiej — ponownie 
Z. S. Poznań. 
W -1932 1. poras drugi pierwsze 


miejsce zajmuja 50 p. p. w grupie 
P. W. starszych zw. strzelecki Warsza 
wa. 

W r. 1938 zwycięża poraz trzeci 30 
p. p. pized 74 p. p., w kategorji P.W. 
starszych Z. S. Powązki, w trzeciej 
Z. 8. Zuchowaci Poznań. 

W r. ub. marsz Szlakiem Kadrów- 
ki nie odbył się, gdyż na przeszkodzie 
stanęła powódź. 


W r. b. na starcie w Oleandrach sta- 
nęło przeszło 50 drużyn ze zwycięzca- 
mi marszu z lat ubiegłych: 30 p. p., 7. 
S. Powązki i Z. S. Poznań na ezel.. 
Kierownictwo honorowe marszu objął 
dowódca KOP gen. Kruszewski. 


Przed wyruszeniem do marszu u- 
czestniey jego złożyli hołd Marszałko. 
wi Piłsudskiemu w krypcie na Wa 
welu, a następnie udali się na Sowi- 
niec, gdzie pracowali przy budowie 
kopca. 

Dziś o godz. 3 i pół rano odbył się 


przegląd drużyn marszowych przez 
gen. Kruszewskiego i komendanta 


głównego Z. ©. płk. Frydrycha, po 
czem po odczytaniu historycznego Toz 
kazu i przemówieniu prezydenta mia* 
sta Krakowa dr. Kaplickiego nastąp.! 
odmarsz drużyn do pierwszego etapu 
marszu Szlakiem Kaqrówki. 


ca 


kiss GE EF a 


f 
n 

K 
U 
; 

M 
» 


EPIRU 


3 


pO 


w 


j 


to testament 


Po zgonie Wielkiego Nauezy- 
ciela stajemy wszyscy, ilu nas jest 
w Polsce, w obliczu konieczności 
egzaminu, który On sam nam wy- 
znaczył. 

Będzie to egzamin dojrzałości. 
społecznej, samodzielności myśli 
i czynu. 

Mamy, na szczęście, oparcie dla 
tego egzaminu. Wiemy, skąd czer- 
pać naukę. Józef Pilsudski swe po- 
glądy i myśli głosił jawnie i często. 
Mamy dziesięć obszernych tomów, 
w których zebrane są Jego pisma, 
mowy, rozkazy. Niema działu na 
szego życia, nad którymby się Jego 
ezujna uwaga nie skupila; niema 
zagadnienia, któregoby Jego myśl 
nie ogarnęła. Ze spuścizny tej za- 
czerpnie każdy: i wojskowy i dzia” 
lacz społeczny, 
ekonomista i pracownik w każdyrn 
wolnym zawodzie. 

To główne źródio przygotowaw” 
cze do wielkiego egzaminu, jaki 
nas czeka. 

Jest i dalsze, będące jakby syn- 
tezą tego, o czem myślał, do czego 
dążył Komendant po wskrzeszeniu 
niepodległości. Jest nowa Konsty- 
tucja, pod którą widnieje ostatni 
Jego podpis... 

Mamy więe wcielić w życie to, 
co ta Konstytueja nakazuje. Jest 
ona zbiorem zasad, jest zastosowa- 
niem tych tez, które dojrzały pod- 
azas kilkunastu lat doświadczeń, 
kilkunastu lat spostrzeżeń życia 
zbiorowego: Jest ona kodyfikacją 
tych zmian, które zaszły na prze 
strzeni czasu, minionego od chwili 
wskrzeszenia państwa. 

Jak zrealizujemy zasady, przy- 
świecające nowej Konstytucji — 
na tem właśnie będzie polega! nasz 
egzamin, od tego będzie zależeć na 
sza przyszłość. 

Stoimy więc u progu 
etapu w życiu zbiorowem. 

I w tym zwrotnym momencie 
sięgamy myślą w przeszłość i do 
strzegammy niewielką gromadę lu- 
dzi, również w przełomowej chwili 
naszych dziejów występującą na 
widownię... W tym samym Krako- 
wie dziś zbierają się ci, którzy 
przed 21 laty ruszyli też na egza- 
min: egzamin tężyzny fizycznej i 
duchowej, egzamin ofiarności, eg- 
zamin poczucia obowiązku, egza 
min dyscypliny w służbie publicz- 
nej. Kazał im ten egzamin składać 
wskrzesiciel idei niepodległości i 
twórca czynu zbrojnego. Rzucił ich 
— jak to zwykł mawiać — „na glę 


nowego 


robotnik i rolnik, , 


boką wodę“, by dopłynęłi do dale 
kiego brzegu... Bo przecież tym, 
którzy tylko przypatrywali się, 
wydawał się ten brzeg jakże daleki, 
niemal nieosiągalny... A jednak do- 
płynęli! Wśród niewymownego tru 
du, z bezgraniczną ofiarnością, mi- 
mo zdradzieckich wirów, mimo że 
z brzegów wołano, że są szaleńca- 
mi... 

Wtedy, przed 21 laty zaprawdę 
Polskę reprezentowała ta nieliczna. 
gromada. Dziś urosła ona do liczby 
miljonów obywateli, dla których 
imię Józefa Piłsudskiego stało się 
symbolem polskości. 

Te myśli nasuwają się, gdy za- 
stanowimy się nad oboma zwrotne 
mi momentami w 


TT ZR OZ TROREETCZFŃ 
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Ostatni podpis é. p. Marszałka spo- 
czął na akcie zatytułowanym Konsty- 
tucja Rzeczypospolitej. 


Byliśmy my legjoniści sercami na- 
szemi zawsze przy Nim — czujni na 
rozkazy, gotowi do ofiary, na wezwa* 
nia innych, choćby z najbliższej po” 
chodzące strony, ślepi i głusi, na proś- 
by i groźby nieczuli, jeśli od Niego 
nie pochodziły. I oto teraz stoimy W 
strasznej, żałobnej pustce, bo niema 
Go. między nami żyjącymi. - Zostały 
wprawdzie Jego słowa, jednak z mar: 
twych płynące ksiąg, a nie bezpośred- 


mie, żywe. Mamy Jegosmyśli w dru- 


kowanem pozostawionem słowie, wska 
zówki o państwie, przyszłości narodu, 
polecenia na jakiej drodze wiełkości i 
trwałości mamy szukać. Wezuwamy 
się w nie, są one dla nas drogowska- 
zem na tych bezbrzeżnych horyzon- 
tach, na tych miljonach możliwych 
dróg, które codziennie i wiecznie nie: 
sie życie. Trzymając się tych drogo- 
wskazów błądzić nie będziemy. Naj: 
bardziej nieomylne są zawarte w no: 
wej Ionstytucji. Znajdziemy je łat- 
wo. Sprobójmy najogólniej je zbadać. 


Art. 7 konstytucji mówi, że przez 
zasługę i wysiłek mcaże obywatel uzy- 
skać większe prawo do wpływania na 
losy państwa. Gdzież się te zasługi 
zbiera w potężny akumulator energji 
dla państwa? Mówi o tem ordynacja 
wyborcza do sejmu i senatu. Prawo 
wskazywania spolecza,stwu, których 
posłów ma wybrać daje państwo te- 


mu, który zasługą swoją 1 osobistą 
wartością umiał uzyskać zaufanie 


wsi fiobywateli, a czego wyrazem był 
wybór do organu samorządowego, ot- 
ganizacji wyższych użyteczności pub- 
licznej, związków zawodowych, izb 
gospodarczych i izb zawodowych. 
Zaufanie, którem cieszą SIĘ wybrani 
przez społeczeństwo, przekazuje się 
na państwo w formie udzielenia pra” 
wa wskazywania społeczeństwu kan- 
dydatów do wyboru. Te tendencje w 
silniejszym stopniu uwidaczniają SIę 
w wyborach do senatu. Tam zasługa 
jednostek, zaufanie społeczeństwa 1 
wykonanie przez jednostkę wysiłku 
w celu uzyskania wyższego wykszta 
cenia decyduje o wyborach do senatu. 
Senat zatem jest w wyższym stopniu 
reprezentacją tych imponderabiljów. 
na które swego czasu Ś. p. Marszalek 
tak wyraźnie wskazywał. Z tego więć 
zatem elementu składać się ma sejm | 
senat, którym, jako organom pan 
stwa, konstytucja wielkie powierza 
zadania. 


Polska przedrozbiorowa nierządem 
stała i o ten nierząd jako państwo się 
potknięta. Nowy ustrój nie dopuszcza 
nierządu. Ciągłość władzy, niemożnowć 


naszych dziejach 


paść w lamie ti 


20-go stulecia, wtedy, gdy przyszło 
wcielić w czyn ideę niepodległości 
— i teraz, gdy przychodzi zrealizo” 
wać nowe formy ustroju: 

Obie te wielkie idee — wskrze 
szenie niepodległości i przebudowa 
naszego ustroju -w myśl zssady: 
wolny obywatel w silnem państwie 
— wywodzą się z jednego źródła. 
Była niem wola i myśl Komen- 
danta. 

Do urzeczywistnienia obu tych 
idei powołani byli Jego żołnierze 
i uczniowie. 

I dlatego też dziś, gdy złożą 
hołd Trumnie w grobowcu podzie- 
mi Wawelu, gdy ujmą w ręce tacz: 
ki, by ziemię wynieść na kopiec, 


usypany dla unieśmiertelnienia Te- 


G 

| OO 
wkroczenia anarchji jest zrealizowana 
przez władzę Prezydenta Rzplitej. 
Jako głowa Państwa Prezydent jest 
jedyną wiadzą i może przekazywać 
jej atrybueje na poszczególne organy 
peństywa, zachowuje sobie jedvnie 
zawsze możność decydowania 0 słusz- 
ności czy niesłuszności poczynań po- 
szczególnych organów państwa — rzą- 
du, sejmu i senatu. Źródłem władzy 
dla Prezydenta jest cały naród. który 
go wybiera albo specjalne kolegjum, 
powołane przez sejm i senat, lub też 
przez całe społeczeństwo w. drodze 
plebiscytu. Wieczysta zatem stałość 
cechuje władzę w państwie. 


Jest jeszcze niezmiernie ważna 
sprawa, rozwiązana przez ustawę kon 
stytueyjną i ustawę o ordynacji wy- 
borczej do sejmu i senatn. Jest nią 
odcięcie możności organizowania przez 
grupy obywateli sił, mogących zagro- 
zić spoistości państwa od wewnątrz. 
Polska przedrozbiorowa  rozsadzona 
została przez własnych obywateli dzię 
ki temu, że domy Branickich, Potoc- 
kich zdolne były stworzyć siły stale 
zagrażające królowi i rządowi. Polska 
porozbicrowa stwarzała również siły 
— partje i stronnictwa polityczne. 
tylko miast Branickich i Potockich, 
kontuszowych panów — zjawiły się 
Witosy sukmanne i inne, z miejska 


"ubrane. Rezultat jednak był ten sam 


— eel podobny. Organizowanie sił 
zdolnych do wystąpienia w imieniu 
tych czy innych interesów stanów i 
gdup przeciwko państwu. Dzisiejsza 
ustawa uniemożliwia stworzenie ta- 
kich sił, bowiem delegaci do zgroma* 
dzeń wyborczych, rekrntujący się 2 
wymienionych powyżej organizacy,) 
reprezentują realną pracę dla spole: 
czeństwa. Przez nich więc nie przej- 
dzie żadna siła, mogąca państwo r02- 
sadzić. 


W oparciu o silną wladzę Prezy- 
dent, czerpie z zaufania i wysiłku 0- 
bywateli siły żywotne, przez odcięcie 
możliwości organizowania sił destru- 
kcyjnych. Państwo zyskuje cechy wie 
czności i zdolne jest do potężnego ro- 
zwoju. 

I cóż my, legjoniści, którzy w ser- 
cach swoich straszliwą pustkę po stra 
cie Wodza nosimy, czynić mamy? Od- 
powiedź jedna — jak swego czasu ra 
mię w ramię robotnik i inżynier. chlop 
i inteligent miejski umiał ponieść o: 
fiarę z życia, stanowiąc zwarte szeregi 
gwardji Marszałka, tak i dziś winniś 
my zwartym szeregiem stanowić naj- 
lepszych Żołnierzy nowego państwa. 


Dr. W. GOSIEWSKI 
Prezes Okręgu Związku Legjonistów 
Zagłębia Dąbrowskiego 


go, który ich w bój o Polskę wy- 
wiódł — prawić będą wszystkim 
obywatelom 38-miljonowego pań: 
stwa, od Olzy po Dźwinę, od Kar: 
pat po Bałtyk: 

Tak jak myśmy przed 21 laty 
mieli przed sobą egzamin tężyzny 
bojowej w zmaganiu o zdobycie 
niepodległości—tak wy, 33 miljony 
obywateli woln. państwa, musicie 
teraz, gdy przystępujemy do reali. 
zacji nowego ustroju, zakreślonege 
przez Konstytucję, złożyć egzamia 
dojrzałości i samodzielności, by 
ziścił się nakaz Konstytucji, że Poł- 
ska jest wspólnem dobrem wszy- 
stkich obywateli i każde pokolenie 
obowiązane jest wysiłkiem wlas- 
nym wzmóc siłę i powagę państwa. 


„Ałajdumniejsza piesi“ 
„Najdumniejszą pieśniąć*« nazwal Mar- 
szalek Józef Piłsudski „Pierwszą Bryga- 
da“, której kilka taktów rozbrzmiewa w 
tym roku w eterze polskim, jako sygnał 
radjostacji warszawskiej Polskiego Ra- 
dja. 

„Najdurmniejsza pieśń“, która otok 
Hymnu Narodowego i chorału „Boże coś 
Polskę“ weszłe w krew i życie całego kra 
ju, stała się jego pieśnią powszechną, na- 
radową — na dziś i na zawsze. t 

Na marginesie tego zjawiska 
przypomnieć, że znakomity muzykolog 
Robert Michels, profesor uniwersytetu 
w Turynie i Bazylei, zwrócił kilka las te- 
mu uwagę na szczególny fakt, że wlaśnie 


wario 


przodujące hymny nardowe zapożytza-` 


ły melodje obce. 

Muzyka słynnej pieśni . holenderskaicj 
o Wilhelmie nassgauskim jest pochodzenia 
francuskiego. Fryzowie holenderscy obca 
li sobie, jako hymn narodowy, muzyke 
niemieckiej pieśni studenckiej. 
hymnu ormiańskiego ma być pochodzenia 
bułgarskiego Oficjalny narodowy hymn 


pruski „Heil dir im Siegerkranz* i rosyj 


ski hymn „Boże carja chranić, ofiejalny 
hymn czwajcarski „Heil dir Helvatia* 
mają muzykę angielską — melodję angiel 
skiego hymnu królewskiego (God save 
our gracious King%), e muzyka lego hym 
nu ponoć wywodzi się znowu z muzyki 
francuskiej. 

Muzyka „Marsyljanki* była donieda- 
wna hymnem partyjnym niemieckiej so: 
cjaldemokracji, podczas gdy francuski so 
cjalizm odrzuca „Marsyljankę”, tekst i 
muzykę, jako pieśń burzuazyjną. de'no:- 
struje przeciw niej I obrał jako hyrun 
„Międzynarodówkę*. 

Prof. Miche!'s zauważa, że tego rolza- 
ju zapożyczanie muzyki, takie „testimo: 
nia pauperitatis“ (świadectwa ubóstwa), 
które musiałyby właśnie zadziwić u tak 
muzykalnych narodów, jak Niemcy i Ho. 
lendrzy, potwierdzają jednak tezę 0 pod- 
porządkowaniu się muzyki pod wolę i 
treść tekstu. 

„Możnaby to wyrazić tak: nawet ob: 
sa muzyka może, dzięki narodowaj treści 
tekstu śpiewanego, stać się hymnem naro 
dowym i rozniecić u śpiewających i slu- 


chających uczucia narodowe. Obce peho 


dzenie muzyki nigdy nie przynosiło uj- 
ny charakterowi narodowemu, który ją 
przyswojł. 

Prof. Michels cytuie przykłady. dowo: 
dzace że przy różnych tekstach tej samej 
pieśni, o tym samym podkładzie muzy: 
cznym, powstają w jednym i tym samym 
kraju antagonizray party:ne. „Śpiewano 
wiec pruski hymn narodowy z różnym 
tekstem w różnych krajach. Wpływ tei 
samej melodji wywoływał w czasie wojny 
śsriatowsi w Niemczech uezucie wrogie 
wohec Niemiec. 

Podobne koleje przeszła „Pierwsza Bry 
gada“. A 

Pozostanie ona na zawsze w polsaich 
szeregach jako meski i podniosły hymn 

„Dla Polski i d'a Jej chwały“. 


Muzyka, 


Ne Zarzdj pal i 


| l 


gmach poczty w Sosnowcu 


W zeszłym roku rozpoczęto bw 
dowę gmachu pocztowego w So 
snowcu przy ul. 3 maja, obok izby 
przemysłowo - handlowej. 

Nie można powiedzieć, aby 
gmach budowany był w tempie a: 
merykańskiem, na co nawei zwró- 
ciły uwagę sfery przemysłowo - 
handlowe, domagajac się przyspie- 
szenia budowy gmachu. 

Jak się dowiadujemy, rzemie- 
Klniey i robotnicy zatrudnieni przy 
budowie gmachu pocztowego 
wysłali przed kilku dniami obszer” 
ną skasgę do ministerjum poczł i 
telegrafów, w której zwracają u“ 
wagę na niedokładności i karygod- 
ne, według nich, niedopatrzenia 

przy budowie gmachu. 


Jeśli zarzuty wysunięte przez 
robotników okażą się prawdziwe— 
to istotnie budowa poczty w So 
KNOWEU 

powiększy liezbę afer budowla- 

nych. 

Robotnicy w swej skardze wska 
zują na fakt, że majster prowadzą- 
cy roboty nie posiada dostateczne- 
go fachowego wykształcenia, skut- 
kiem czego: roboty wykonywane 
są wadliwie i niezgodnie z przepi 
sami budowlanemi. 

'Materjał do budowy jest jako: 
by zły, a w niektórych wypadkach 
zupełnie nie nadawał się do użycia. 

Między innemi robotnicy zwra- 
cają uwagę, że przy pracach beto' 
niarskich w obecności kierownika 


Flinikowskiego używano jeden wo- ` 


rek cementu na cztery taczki żwiru 
i pasku, a podczas jego nieobecno- 
ści kazano robotnikom stosować 
proporcje: worek cementu na 6 lub 
7 taczek piasku. 


O złym materjale użytym do 
budowy świadczyć ma fakt, że na- 
słąpiło zsunięcie się muru z bankie 
tu (około 15 cem., na pierwszym 
korytarzu przedzielającym kotłow- 
nie. Mur ten wbrew przepisom zo: 
stal podsunięty lewarami i szpara 
została zabetonowana. Tak zwana 
szprajeówka drewniana według ro 
botników zgnije i budynek może 
runąć. 

Pozatem robotnicy piszą, że be“ 
ton do budowy budynku robiony 
był w czasie mrozu wskutek czego 
jest on kruchy, gdyż nie używano 
do niego wody letniej z sodą. 

Świadczy o tem fakt, że dach 
(betonowy na najwyższym budyn- 


Z rady miejskiej 
w Kielcach 


'W, Kielcach odbyło się posiedzenie ra. 

dy miejskiej ,na którem po zatwierdzeniu 
«pnrawozdania komitetu rozbudowy m. 
Kiele z działalności za I-sze półrocze 1955 
r. rada upoważniła zarząd miasta do wy 
stawienia weksli polskiemu Fiatowi w 
Warszawie na sumę 7.500 zł. na pokrycia 
reszty należności za nabytą autopolewacz 
ke. 
Skolei wybrano  15-tu delegatów do 
zgromadzenia okręgowego. Wybrani zo- 
stali p.p. ks. płk. Cieśliński, r. Nowicka, 
r. Działakówna, płk. Ostrowska, kom. Ma 
chura, r. Green, mee. Chęciński, r. Krup 
ski, dr, Leydo, r, Lubas, rabin Rappaport, 
r. Ornoch. p. Sobierajski, insp. Rychter i 
r. Kosterski. 


ku rozsypuje się, tak, że w czasie 

deszczu strop przecieka 

i w ciągu 2 lat dach taki może 
runąć. 

Również podają robotnicy cha 
rakterystyczny szczegół, że przed- 
siebiorca prowadzący budowę nig- 
dy nie dopuścił komisji na dach i 
przed lustracją zdejmował drabiny: 

Robotnicy zwracają uwagę, że 
o ile budowa prowadzona będzie na 
dal w ten sam sposób, to wówczas 
nastąpić może katastrofa. 

Budynek położony jest bowiera 
obok toru kolejowego, którym co- 


- HANDLU Z GUDZOZIEM 
M SEWA KUZ NIECH! NCSI 


Informacji udzielają 


iS TE A EE a a 
Przekazy do wszystkich miast Z. 8. R. R. na „Torgsin" 
przyjmują: Bank Gospodarstwa Krajowego i 
Bank P. K. O. i Oddziały (P. K. O. przy wszystkich U- 


rzędach Pocztowych, konto Nr. 22.000, Państwowy Bank 
Rolny i Oddziały, Powsz. Bank Kredytowy S. A., Bank 


OGOLNOZWIAZK : 
ZJEDNOCZENIE Dl./ Zachodni S. A., Towarzystwo „FHiasć, Powsz. Bank Związ 


kowy, Bank Handlowy, Bank Związku Spółek Zarobko- 
wych, D. B. T. Bnnimowicz, Wilno oraz Oddział Banku 
Drezdeńskiego w Gdańsku i inne. | 

Żądajeie nowych zniżonych cenników TORGSŁNU. 

LISTY WARTOŚCIOWE — wszystkie urzędy pocztowe, 

wszystkie wvrsiienione 
„Hias*%, Warszawa, Pl. (łrzybowski 10, tel. 


dziennie przejeżdżają 54 pociągi o- 
sobowe oraz wiele pociągów towa” 
rowych i w tych warunkach ulega 
wstrząsom. 

Pozatem ulicą obok budynku 
przejeżdża dziennie okolo 115 wo 
zów tramwajowych, mnóstwo sa- 
mochodów i wozów, co również wy 
woluje wstrząsy. 

Ile jest prawdy w zarzutach wy 
suniętych przez robotników — wy: 
jaśri niewątpliwie śledztwo. W każ 
dym razie z obowiązku dziennikar- 
skiego — notujemy ten fakt, czeka 
jąc na wyniki dochodzeń. 


Oddziały 


instytucje oraz  Tawarzystwa 


2-75-63. 


PEAR wig 


Uroczystości w Ząbkowicach 


z okazji 20-lecia domu ludowego 


Dom ludowy w Ząbkowicach «0)- 
chodził w ub. niedzielę 25 rocznieę swe 
go istnienia. Na uroczystość tę zjecha. 
ły do Ząbkowie liczne delegacje orga 
nizacyj oraz związków i stowarzyszeń. 

W uroczystościach wziął również 
udział starosta powiatowy p. J..Boxa. 

O godz. 12 w poł. odprawione zosta 
ło w kościele parafjalnym ` uroczyste 
nabożeństwo, w czasie którego grała 
orkiestra symfoniczna pod kier. p. Sty 


chno oraz śpiewał znany solista p. No-. 


wakowski. 

Po nabożeństwie wszyscy uczestni- 
cy uroczystości udali się przy dźwię- 
kach orkiestry do domu ludowego, 
gdzie odbyło się powitanie gości, prze 
mówienia, wbijanie gwoździ pamiąt- 
kowych do drzewca sztandaru i wpisy 
wanie się do złotej księgi. 

Gości powitał okolicznościowem 
przemówieniem  wiceprezeB domu 
ludowego p. W. Bereszko, poczem prze 
mawiali wiceprezes sądu okręgowego 
w Sosnowcu dr. Kucharski, inż. Kur- 


natowski — jeden z założycieli domu 
ludowego oraz b. poseł  Końiecz- 
ko. Następnie  popiisywał SIĘ 


chór miejscowy pod batutą p. I. Filu- 
sa, poczem odbyły się popisy chórów 
świetlicy z Antoniowa i Wygiełzowa. 
Ponadto tenor p. M. Nowakowski wy- 
konał szereg  aryj. Akompanjowal p. 
Wł. Kamiński, Dużem powodzeniom 
cieszyła się wesoła komedja p. t. „Zrę- 


Znikają nieużytki w 


Na terenie gmin powiatu będziń- 
skiego prowadzona jest od szeregu 
miesięcy akeja w kierunku podniesie- 
nią kultury rolnej. Akcją tą zajmuje 
się okręgowe towarzystwo organiza- 
cji i kółek rolniczych przy współudzia 
le kieleckiej izby rolniczej. 

W związku z tem szereg terenów 
— nieużytków zabagnionych we wsi 
Ożarowice zostało po skomas>waniu 
i zmeljorowaniu odpowiednio zago- 
spodarowanych. 

Ogółem we wsi Ożarowicach zago- 
spodarowano około 50 hektarów łąk. 
Łąki te dały obeenie piękne zbiory 
siana różnych odmian. 

W bieżącym miesiącu 
stwo organizacji i kółek „rolniczych 
przystąpi do zagospodarowania J10- 
wych terenów, znajdujących: się we 
wsiach Pyżowiee, Tąpkowice oraz dal 


towarzy* 


kowiny u Druzgaly“. 

Na zakończenie odbyła się zabawa 
kwiatowa, uozmaicona niespodzianka 
mi. 

Całość uroczystości wypadła bardzo 
ładnie, za co organizatorom należy się 
uznanie. 

e. è» 9 

Dom ludowy powstał w 1910 roku 
dzięki wysiłkom ludzi dobrej woli. Pla 
cówka za czasów rosyjskich budziła 
ducha polskiego wśród społeczeństwa. 

Już od 1305 roku rozpoczęły się sta 
rasia obywateli ząhkowiekich o ubwo- 
rzenie domu ludowego. Wiadze zabor- 
cze stawiały wielkie trudności z zro- 
alizowaniu tych zamierzeń, dopiero 
dzięki wysiłkom i poparciu posłów Za 
głębia Dąbrowskiego adw. Władysła- 
wa Żukowskiego i Wacława Minkiewi 
cza w końcu 1909 roku władze zezwoli 
ły na otwarcia tej placówki społecznej. 

Zebranie organizacyjne domu ludo 
wego odbylo się 7 marca 1909 rokt. 
Budynek domu ludowego został wybu 
dowany w 1910 roku dzięki ofiarności 
miejscowych obywateli, spośród  któ- 
rych liczni obywatele składali olbrzy- 
mie jak na ówezasne czasy ofiary po 
kilkaset rubli. Do 1909 roku dom hı- 
dowy w Zabkowicach istniał pod egi- 
dą towarzystwa dobroczynności. 

Dziś dom ludowy prowadzony jest 
pod protektoratem polskiej macierzy 
szkolnej. 


now. bądzińskim 


szych terenów w Ożarowicach. Ponad- 
to zagospodarowanie nieużytków prze 
prowadzone zostan:e jeszcze w Woj- 
kowicach Kościelnych. 

Sprawą zagospodarowania łąk w 
powiecie będzińskim zainteresowały 
się kielecka i łódzką izba rolnicza. Z 
polecenia władz tych dwuch izb þa- 
wiło w powiecie kilka wycieczek rol- 
ników i instruktorów rolnych. które 
zwiedzały z dużem zainteresowaniem 
nowozagospodarowane łąki. 

Dodać należy, że na czele okręgo- 
wego tow. organizacji i kółek rolni- 
czych w pow. będzińskim stoi jako 
prezes starosta J. Boxa, pozatem w 
skłąd zarządu wchodzą pp: Fr. 
Dróżdź z Łagiszy — wiceprezes, T. 
Głażewski z [uliszowa, Z. Ostrowski 
z Wojkowie Kościelnych i St. Wyłlą- 
żek z Mysakowio. 


/ Warszawy. 15.15 Giełda 
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Dziś: Przem. Pańskis AR 


RZERRE 


z, Jutro: Kajetana, Donata 
6 Wschód słońca: 4.09 
Sierpieńj 7Zgchód słońca: 7.17 


RADJO 


WARSZAWA, 
Wtorek, 6 sierpnia. 

6.30 bieśń „Kiedy ranne watają zorza” 
6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.36 Gimus- 
styka. 6.50. Muzyka z płyt. 7.15. Dzien- 
nik por. 7.45 Program na dzień pac 
100) „Wskazówki prakiyczueć. 8.88 Aud. 
dla szkoł. 1157 Sygnał czasu a Warsz 
Obs. Astr. 12.00 Hejnał z Krakowa. 12. 
Wiadomości meteorologiczne. 12.05 Dziea- 
nik południowy. 12.15 Koncert ork. P.. R. 
13.00 Chwilka dla kobiet. 18.05 Płyty. 15.15 
Przegląd giełdowy. 15.25 Widomości © 
eksporcie polskim. 15.30 Zespół salonowy. 
16.00 Skrzynka PKO. 16.15 Koncert. 16.50 
Codzienny odcinek prozy. 17,0 Tr. ze Ajaz 
du Legjonistów z Krakowa. 18.08 Peza- 
danka z Wilna. 18.10 Minuta poezji. 15.45 
Cala Polska śpiewa. 18.40 Życie artystycā 
ne stolicy. 18.45 Piyty. 19.95 Program na 
dzień nastepny. 19.15 Koncert reklamowy. 
19.30 Recital fortepianowy. 20:00 Żrebię w 
rekach hodowcy. 20.10 Koncert ork. woj- 
skowej z Wilna. 20.45 Dziennik wieczor: 
ny. 20.55 Obrazki z życia dawnej i współ: 
czesnej Polski. 21.00 Pierwsze dni woj- 
ska polskiego. 22.30 Reportaż z Krakowa. 
P2.35 Wiadomości spartowe. 2245 Płyty. 
93.00 Wiadomości meteorologiczne. 


Wtorek 


KATOWICE. 
orek. 6 sierpnia. 

W 680 eai z Warszawy. 8.20. Pro- 
gram aa dzień bieżący. 8.25, Wskazówki 
praktyczne. 14.50 [ransmisja 7 Warsza- 
wy i Krakowa. 1203 Transmisja z War- 
szawy. 13.05 Plyty. 13.8 Transmisja 7 
Wars zbożowa. 15.1 
Wiadomości bieżące. 15.20 Życie artyslycz 
ne i kulturalne Śląska. 15.25 Transmisja % 
Warszawy. 16.15 Transmisja z Torunia i 
Warszawy. Krkoowa i W Hna.18.19 Teana 
misja z Warszawy. 18.50 Rzym za Mar] a 
Aureljusza. 18.45 Płyty. _19.05 Program 
na dzień następny. 19.15 Koncert reklama 
wy. 1950 Transmisja z Krakowa i War- 
szawv. 2000 Felieton turystyczno-spotto< 
wy. 91.10 Transmisia z Wilna, Warszawy 
i Krakowa. 22.41 Wiadomości sportowe 
92.45 Transmisja z Warszawy., 
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z Kiele 


DZIECI Z NOWOGRÓDCZYZNY NA KO 
LONJI LETNIEJ POD CZĘSTOCHOWA 


Do Herbów Szarych koło Częstochowy 
przybyła w tych dniach na 4-tygodriowa 
wywczasy letnie partja dzieci z Nowo: 
gródczyzny w liczbie 42 chłopeów w wie 
ku szkolnym, wybranych z pośród najbie 
dniejszej ludności Dzieci sprowadzone z6* 
stały staraniem zarządu kresowego okra- 
gu towarzystwa rozwoju ziem wschodnich 
które tą droga dąży do obudzenia i pod: 
trzymania poczucia narodowego Śród 3p- 
łeczeństwa polskiego na ziemiach 
wschodnich. 

Dzieci spędzają wakacje w środowisku 
czysto polskiem, w towarzystwie rówieśni 
ków swych z Sosnowca, a najbardziej po. 
trzebujący otrzymają na odjezdnem wy- 
prawki w postaci ubranek, bielizny i bu- 
tów, podobnie jak to było z pierwszą ko- 
lania letoia dle najbiedniejszych dzieci z 
ziem wschodnich, zorganizowaną w roku 
ubiegłym przez zarząd kieleckiego okregn 
TR.Z.W. w Nowym Targu dla dzieci % 
Wileńszczyzny. Opiekę nad dziećmi z vra- 
mienia zarządu kieleckiego okręgu objęła 
częstochowskie koło T. R. Z. W., które po- 
zostaje w ścisłym kontakcie z kolonja: 

a 
ZIEMIA Z KAELC NA KOPIEC 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 

W niedzielę odbyła się w Kielcach u- 
roczystość pobrania ziemi do urny na ko 
piec Marszałka Józefa Piłsudskiego, przex 
b. żolnierzy 1 pułku ułanów leg. Ziemią 
pobrano z przed gmachu hotelu „Bristol“ 
gdzie pierwsza „siódemka* ułanów legjo 
nowych pod dowództwem Beliny - Praż- 
nowskiego w 1914 r. stoczyła potyczką % 
oddziałem wojsk rosyjskich. 

W czasie uroczystości nacz. Lutomski 
w imieniu wojew. dr. Dziadosza dokonał 
odsłonięcia pamiątkowej tablicy wmuro- 
wanej w fronton gmachu hotelu „Bristol* 
wygłaszająs przytem okolicznościowe 
przemówienie. W uroczystości opróca 
przedstawicieli władz, wziąły udział poca 
ty sztandarowe miejscowych związków) 
$organizacyj, oraz rzesze ludności. 
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Z Zagłębia 


USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA 
W SOSNOWCU. 

Onegdaj usiłowała popełnić samo- 
Bóstwo 25-letnia Janina Musialików- 
na, zamieszkała w Sosnowcu przy ul. 
Piaskowej 7. 

Mnsialikówna wypiła znaczną do- 
zę esencji octowej. 

Desperatkę przewieziono 
tala. 

Powód targnięcia się na życie nie- 
znany. 


do szpi- 


—0— 


PODRZUCONE DZIECKO ZNALE 
ZIONO W SOSNOWCU. 
Onegdaj wieczorem na placu przy 
ul. Sienkiewicza 1l w Sosnowcu zna- 
leziono podrzucone dziecko płei mę- 
skiej, liczące około 2 tygodni życia. 
Niemowlę umieszezono w miejskim 
domu dla niemowląt. 


a. 
r 


DWAJ DZIELNI KAJAKOWCY 
Z ZAGŁĘBIA PRZEPŁYNĘŁI JUŹ 
1290 KLM. 

Dwaj zagłębiacy — p. Edward Wą 
sik, uczeń gimnazjum im. Kopernika 
w Będzinie i p. Władysław Cebula, u- 
czeń śląskich technicznych zakładów 
naukowych w Katowicach — wybrali 
się kajakiem „Śmiałek* do Gdyni. 

Trasa ich prowadzi przez Polesie. 

Przebyli oni już 1200 km., płynąc 
rzekami: Przemszą, Wisłą, Bugiem, 
Muchawcem Kanałem Królewskim, 
Piną, Jasiołdą. Obecnie płyną do je- 
zior augustowskich. 

W liście przysłanym do Redakcji 
dzielni kajakowcy z Zagłębia dzielą 
się z nami wrażeniami ze swojej wę: 
drówki i proszą o przesłanie za po- 
Średnictwem „Expresu Zaglębia* po- 
znajomym. 
drowień rodzinom swoim, kolegom i 

Dzielnej załodze „Śmiałka“ życzy- 
ny „dobrego wiatru“! 

——;0:—$ 
a 
DWA DOMY MIESZKALNE 

SPŁONĘŁY W ZAGÓRZU. 
Dzisiejszęj nocy wybuchł pożar w 
domu Jadwigi Garncarzowej w Zagó- 
TZU. 

Ogień szybko przeniósł się na są- 
siednie zabudowania. 

Pastwą pożaru padły dwa 
mieszkalne, stodoła i chlew. 

Dzięki energicznej akcji straży og- 
niowej ogień nie przybrał większych 
rozmiarów. 

Strat spowodowanych pożarem do- 
tychczas nie ustalono. 

Jak stwierdzono, ogień powstał 
wskutek wadliwej budowy przewodu 
kominowego. 


domy 


REP U 


— Lustracja sadów. W związku z pora 
żeniem drzew owocowych (w szczególno- 
ści jabłoni) mszyeą wełnistą, wydział po- 
wiatowy przy współpracy personslu okrę 
gowego towarzystwa organizacyj i kółek 
rolniczych przeprowadził lustrację sadow 
t udzielał wskazówek, jak zwalezać {łego 
groźnego szkodnika. 


Do akt Nr. Km. 1175/25. 
Obwies>czenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Zawier- 
ciu Aleksander Chrząsiowski mający swą 
kancelarje w Zawierciu, ul. Sądowa Nr. 
10 na podstawie art. 602 K. P. C. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 19-g0 
sierpnia 1935 r. o godzinie 12-ej w Za- 
wierciu przy ul. Piłsudskiego Nr. 10 odbe 
dzie sie 2-ga licytacja ruchomości skła- 
dajacych się z filharmonji 16 glosowej 
amerykańskiej firmy „Lira oszacowanej 
na łączną sumę 1.000 złotych 

Ruchomości można oglądać w dniu li- 
oytacji w miejscu i czasie wyżej ozna? 
czonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego 

ALEKSANDER CHRZĄSTOWSKI 


EIRE Si 


WYPADANIU 


J 
łupieżu, iysieniu stosuje sig mydło 


CHINOWO - CHMIELOWE 
i ESENCJĘ 
CHINOWO - CHMIELOWĄ, — 


BO 


jako rezultat rozwydrzenia sportowego 
Echa napadu nożowego w Sosnowcu 


Jak już wczoraj donosiliśgmy, w ub. 
niedzielę na ul. Aleji Mireckiego obok 
stadjonu sportowego Unji w Sosnow- 
eu doszło do krwawej awantury. 

Pokłuty został przez nieznanego 
sprawcę nożem 21-letn Jan Kamrow- 
ski (Sosnowiec, Towarowa 15). 

W zamieszaniu właściwy sprawca 

zbrodniczego napadu zbiegł, a tłum 


rzucił się na niejakiego Jankiela Żyto 


zamieszkałego w Sosnowcu przy ul. 
Sienkiewicza 7, podejrzesyając go, Że 
zadał on razy Kamrowskiemu. W dalt- 
szem Śledziwie ustalono, Że istotnie 
Żyto brał udział w awanturze. 4 

Od samosądu podnieconego tłumu 
uchroniła Żyto policia, która pałkami 
musiała rozpęqzać nacierających ludzi 

Na miejscu zatrzymano szereg osób 
które wraz z Jankłem Żyto prze- 
wiezieno do komisarjatu. 

Ranneso w stanie dość ciężkim u- 
mieszezono w szpitalu ubezpieczalni 
społecznej w Sosnowcu. 

Policja rozpoczęła energiczne śledź 
two, celem schwytania sprawcy best- 
jalskiego napadu nożowego. 

W kilka godzin po wypadku w re- 
ee policji wpadł sprawca napadu. Jest 
nim 27-letni Szyja Winter, zamieszka 
ły w Sosnowcu przy ul. Czystej 7, z 
zawodu Szewe. 

W czasie Śledztwa 


ustalono, że 


Kamrowski poraniony został yy nastę 
pujących okolicznościach: 

„Na przechodzącego ulicą Kamrow- 
skiego napadł 38-letni Żyto, który gtu 
bą laską uderzył go kilkakrotnie w 
głowę. 

Pod ciosami nieszczęśliwy upadł na 
chodnik, wówczas doskoczył do niego 
Winter i ugodził go nożem w okolicę 
nerek i łopatki, zadając mu głębokie 
rany. 

, Sprawcy ohydnego napadu na nie- 
winnego przechodnia zostali przekaza 
ni do dyspozycji władz sądowych. 

Stan KKamrowskiego w dalszym cią 
gu jest poważny. 

Napad nożowy na Kamrowskiego 
w całym Sosnowcu wywołał dnże pod 
niecenie i wiele komentarzy. 

Ranny jest młodzieńcem zrówno- 
ważonym i bardzo spokojnym, dlatego 
też nie można przypuszezać, aby dał 
jakikolwiek powód do krwawego zaj. 
ścia. 

Przechodząc ulica niespodziewanie 
padł ofiara napadu. 

Dodać należy, że zajście te wyni- 
)%0 zaraz po ukończeniu meczu po- 
między Czarnymi z Sosnowca a bęqziń 
skim Hakoahem. 

Już sam mecz odbywał się w wiel- 
kiem podnieceniu i widzowie wznosili 
różne okrzyki. 


Zagadkowe postrzełenie w Grodźcu 


Krwawe porachunki w awanfurniczych ro- 
dzinach 


W ub. niedzielę popołudniu miesz 
kańcy Grodźca poryszeni zostali wia- 
domością o postrzeleniu niejakiego Bo 
lesława Smółki, zamieszkałego w 
Grodźcu. 

Smółka postrzelony został z rewol- 
weru prze Stanisławę Koprowską, na 
tle osobistych nieporozumień. 

Koprowska dwukrotnie wystrzeli- 
ła do Smółki, raniąc go w prawy po- 
Śladek oraz w lewa nogę poniżej pach 
winy. f 

Po udzieleniu rannemu pierwszej 
pomocy, w stanie groźnym przewie- 
zieno g0 do szpitala w Czeladzi. 

Koprowską została przez policję a- 
resztowana, przyczem odebrano od 
niej rewclwer. 

Podłoże całej tej sprawy jest bar 
dzo ciekawe. 

Rodziny Koprowskich i Smółków 
między któremi od długiego czasu 
trwają nieporozumienia są znane w 
Grodźecn z różnych awantur. : 

Swego czasu postrzelony obecnie 


Smółka zabił szwagra Koprowskiej, 
również Koprowskiego, za eo skāza- 
ny został na karę więzienia. 

Niedawno. depiero Smółka powró- 
cił de domu po odbyciu kary. 

Mąż Koprowsźiej postrzelił zaś nie 
jakiego Majcherczyka, za co również 
skazany został na karę więzienia. 

Dodać do tego należy jeszcze fakt, 
że Smółka przed paru laty starał się 
o względy Koprowskiej i był nawet 
jej narzeczonym. 

Ostatnio pomiędzy małłopkamii 
Koprowskimi wynikło nieporozumie- 
nie i Koprowski wypędził swą żonę z 
mieszkania. 

Koprowska po trzechdniowym po- 
bycie poza domem wróciła do miesz- 
kania, gdzie zastała drzwi zamknięte. 


W chwili gdy Koprowską dobijała 
się do mieszkania, ulicą przechogził 
Smółka, do którego Koprowska strze- 
liła dwukrotne z rewolweru. 

Właściwego powodu  postrzelenia 
Smółki dotychczas nie ustalono. ai 


NOWY SUBJEKT 


Pan Salomon Hirszman, właściciel 
sklepu z konfekcją, miał nieszczęście 
zaangażować dziewiętnastoletniego 
Kubę Chwojnika w charakterze sub- 
jekta. 


Jak ja mam na pana wołać? — 
spytał szef, gdy pan Chwojnik po raz 
pierwszy przyszedł do pracy: — Mam 
wołać „Jakóbie“; Myślę, że wystarczy 
sano „Kubie“! A więc, panie Kubie 
weź się pan do uoboty. 

Z ta chwilą rozpoczęła się udręlen 

A. : 2 ; 
pana Hirszmana. Bowiem Kubę odra- 
zu rozbolał brzuch, poczem znikł w wy 
gódce. aby więcej się nie pokazać. 

— Kulie zawołał zrozpaczony szef 
po upływie paru godzin. — Już jede- 
nasta! - 
— Dziękuję pana szefa! — odpowie 
dział Kuba z za cienkiego przepierze: 
nia. — Sie bałem, że już dwunasta. 
Może pan szef ma gazekę? ; 

O jeknał szef. <= Przecież 
mówiłem Kubowi, że jak się pracuje, 
to się nie czyta. i SA 

— Nie potrzebuję do czytania. A 
zresztą co to szkodzi poczytać? Mam 
czas, to mogę! 


— Ja wogóla z Kubem nie umiem 
rozmawiać. Kuba ma czas? Kuba my- 
éli, że tu jest pensjonat? 

— Szkoda pańskich słów, panie sze 
fie. Przed piątą ja stąd nie wyjdę. 
Już mój brzuch ma taki zwyczaj. Jak 
zaczyna dokazywać zrana, to przesta- 
ja, kiedy trzebno pójść na obiad. 

— Jak często on ma taki zwyczaj? 
— jęknął przerażony szef. ; 

— Pan szef zadaje takie glupie py- 
tania, jak łobuz. Co znaczy jak często? 
On codziennie ma taki zwyczaj! 

Panu Hirszmanowi zrobiło się sła. 
bo. Westehnął rozpaczliwie i padł na 
ręce nadbiegłej z pomocą żony, zdo- 
ławszy wyszeptać: 

— Umieram przez Kuba. | 

Jednakże nie było sądzone umuzeć 
nanu Hirszmanowi. Wrócił do siebie 1 
podał swego subjekta do sądu o obra- 


zę. i 

: Daremnie pan Kuba prosił o odro 
czenie rozpiawy, tłumacząc się borem 
brzucha. Sad nie dal wiary jego sło- 
wom i ukarał go za nazwanie szata. ło 
buzem B5O-złotową grzywną. 


Podniecenie wywołane meczem pił 
karskim wyładowało się w ohydnej 
bójce, której ofiarą padł niewinny 
przechodzień. 

Odpowiednie władą: muszą zająś 
się ta sprawą, ostatnio bowiem mecze 
piłkarskie w Zagłębiu poczynają za: 
grażać spokojowi publicznemu. 


Niejednokrotnie już w czasie me 
czów dochodziło do krwawych awan- 
tur i bójek na kamienie, laski i nie- 
rzadko noże. 

Ostatnio wypadki te przybrały tak 
niepokojąca formę, że zdecydowanie 
wkroczyć muszą władze administracyj 
ne i państwowe. 

Za najmniejsze zakłócenie spoko- 
ju na boisku, czy to przez graczy lub 
publiczność boiska winny być zamy- 
kane, a kluby sportowe rozwiązywane 


Trudno bowiem dopuścić, aby me- 
cze sportowe miały się przekształcać 
w ordynarne i krwawe zapasy miedzy 
widzami i graczami. 

Władze sportowe no ostatnim me- 
czu w Sosnoweu przekonały sie. Że 
nie pomagają rozporządzenia i papie- 
rowe przepisy i że zastosować należy 
ostrzejsze środki. | 


dozwydrczeni „sportowcy 
być poskromieni. 


muszę 


Sensącie „krakowskie 


W „Ilustrowanym Kurjerze Co- 
dziennym“ i w „fempie Dnia“ ukaza- 
ły się wczoraj „sensacje“ — „Uciekła 
z Sosnowca do Afryki po szczęście” i 
„Awanturniczy film życia pięknej u- 
czenicy z Sosnowca. 

Podana przez obydwa krakowskie 
pisma wiadomość o ucieczce uczeniey 
z Sosnowca do Afyrki, ukazała się kil 
ka tygodni temu w prasie miejscowej, 
nie jest więc sensacją, za którą tak 
gonią wszystkie pisma koncernu 1. K. 


Dosyć wesoło przedstawia się po 
czątek „artykułu“: „Tempa Dnia“ o 
„awanturniezym filmie życia uczeni- 
cy z Sosniwca“: „Przed kilku laty 
miasto Sosnowiec w Polsce poruszo: 
ne zostało... itd. 

Czytelnicy „Tempa Dnia“ qowia- 
dują się, że w Polsce istnieje miasto, 
które się nazywa Sosnowiec... 

„Sensacyjny“ ten reportaż jest po- 
prostu przedrukiem z przed kilku ty- 
godni z prasy zagłębiowskiej. 

A RSE 


Tragiczna Śmierć 
pasażera bez biletu 


W ub. niedzielę służba kolejowa 
na stacji Łuczyce (linja kolejowa Tu- 
nel Miechów) znalazła na wagonie 
pociągu osobowego, zdążającego w kia 
runku Krakowa, trupa młodego nięż: 
czyzny z rozbitą głową. 

Jak się okazało, jakiś pasażer w 
ucieczce przed konduktorem schronił 
się na dach wagonu, gdzie psd mò: 
stem w Patowicach, uderzył: głową v 
most i zabił się na miejscu. 

"Tożsamość zabitego została natalo- 
na na podstawie znalezionych przy 
trupie dokumentów: jest nim 15 letni 
Aleksander Krzysztofik z Radomia, 
który podróżował bez biletu. 


—:10:— 


Wielki pożar pod 
Skarżyskiem 


W Szydłowcu powstał pożar, który 
rozszerzył się na zwarto zabudowaną 
dzielnicę. Straże pożarne ze Skarży: 
ska wraz z miejscową strażą po trzy- 
godzinnej akcji zdołały umiejscowić 
ogień. Spionęło 12 budynków wraz Z 
urządzenami domowy emi, narzędziami 
rolniczemi i t-d. 98 osób pozostało bez 
dachu nad głową. 
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Z Zawiercia 


(z) Delegaci ZZZ. na zgromadzenie o- 
kręgowe. Onegdaj odbyło się zebrania 
przedstawicieli związków zawodowych, 
wchodzących w skład miejscowej rady za 
wodowej ZZZ, na którem dokonano wy- 
boru 2 delegatów na zgromadzenie okrę- 
dowe. Delegatami zostali wybrani pa: 
Jan Getel i Józef Rorot. 


(z) Zawiadowea niezadowolony z rządu 
W. sądzie grodzkim ódbyło się przesłucna 
nie świadków w sprawie zawiadowcy sta 
eji z Będzina, p. Stanisława Kulińskiego, 
który w roku ubiegłym wobec grona osób 
wyrażał się obe'żywie o rządzie polski. 
Sprawa ta znajdzie wkrótce swój epilog 
przed sądem. 


(z) Niepezpieczna pułapka. P. Rydygie 
rowa, właścicielka domu przy uł. Blanow 
skiej prowadzi od kilku dni remont fan- 
damentów swego domu. W tym celu wy- 
kopany został przy domu głęboki rów, 
który niestety nienależycie zabezpieczony 
stał się niebezpieczną pułapką dla prze- 
chodniów. Onegdaj obok rowu przecho- 
dziła niejaka Cyporja Frajgerber, która 
przez nieuwagę wpadła do rowu, dozni- 
jąc ciężkiego uszkodzenia ciała. Po udzie- 
leniu pierwszej pomocy pozostawiono ją 
na kuracji w domu, na właścicielkę doru 
sporządziła policja doniesienie karne: 


(z) Policjant postrzelił przypadkowo 
pijaka. Komisarjat policji zawiadomiony 
został, iż niejaki Jan Jagie!ak (Piaskowa 
20), będący w stanie podehmielonym ps- 
wybijał szyby w oknie swej sąsiadki Ga- 
rasińskiej. Na miejsce awantury wy'lele- 
gowany został posterunkowy Masłowsk:, 
któremu wskazano miejsce, gdzie ul.ko- 
wał się Jagielak, W chwili, gdy posterus 
kowy Masłowski zaczął indagować Jasie 
laka, ten obrzucił  posterunkowego ste- 
kiem obelżywych wyrazów, poczem ude- 
rzył go kilka razy. Wówczas policjant 
wezwał Jagielaka do udania się z nim do 
komisatrjatu. W tym czasie przed domera 
zebrał się tlum gapiów, liczący około 100 
osób, który usiłował nie dopuścić do a- 
resztowania awanturującego się Jagie!a- 
„ka. Posterunkowy Masłowski znalazłszy 
się w trudnej sytuacji, strze'ił na po- 
strach w górę, chcąc w ten sposób zuu- 
sió gapiów do rozejścia się, W chwili, 
gdy po strzale chował rewolwer, podbiegł 
nieznany osobnik i uderzył go w rękę, w 
której trzymał broń. Nabity rewolwer wy 
strzelił, a kula trafiła Jagielaka w lewą 
podudzie. Po udzieleniu Jagielakewi ;*er 
wszej pomocy, został on dopiero przy po. 
mocy nadbiegtych 4 posterunkowych od- 
prowadzony do komisarjatu, skąd dopiero 
przewieziony został do szpitala. 


AUTO O 8 KOŁACH. 


W Berlinie dużą sensację wzbudził samochód e 8 kołach. Ma on kyć szcze: 
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„Kto nie pracuje -- 


Sto sześćdziesiąt kilka osób zaled. 
wie zamieszkuje tę samotną, mało- 
urodzajną, wulkaniczną wysepkę na 
południowym Atlantyku, zwaną Tri- 
stan da Cuhna. I, chociaż to bynaj- 
mniej nie jest żaden „raj na ziemi”, 
chociaż tam nawet każdej chwili gro- 
żą niebezpieczeństwa — jak zresztą 
na wszystkich wulkanicznych wys- 
pach — nie chcą oni stamtąd odjechać. 
A proponowano im to już niejedno- 
krotnie, bowiem Tristan dą Can 
nie*"-* ważna stacja na drodze p9- 
między Atlantykiem i Pacyfikiem, 
straciła zupełnie swoje znaczenie od 
czasu otwarcia kanału Panamskiego 
i dzisiaj tylko kłopotu i kosztów przy- 
sparza, Wielkiej Brytanji, która musi 
specjalnie Psyłóć statki dla zaopatry 
wania zamieszkuących ją swo:ch oby- 
wateli w narzędzia, niektóre produkty 
żywności i ubranie. 

Dlaczego nie chcą ci ludzie jej po: 
rzucić? Powiadają, źe im dobrze i że 
wcale nie są ciekawi poznać inny 
świat, Że to, co mają sposobność o nim 
słyszeć, zupełnie im wystarcza, bynaj- 
mniej do bardziej bezpośredniego 2 
nim zetknięcia nie zachęcając... 

I wogóle, dziwni są to ludzie, naj- 
dziwniejsza zaś ze wszystkich jest ich 
władczyni, niekoronowana „królowa“ 
wyspy, sędziwa Frances Repstto. 


— A to pysznie śpi! — rzekła Do 
rota, widząc, że się ani poruszyła — 
może sobie powiedzieć, że się doskona 
le wyspała. Panno Symeono! Panno 


Symeono! — dwa razy zawołała 
odźwierna. AA 
Dziewczę nie nie odpowiedziało. 


Dorota przystąpiła do łóżka, nachyli- 
ła się i wzięła dziewczę za rękę. Na- 
gle krzyknęła z przerażenia i odsko- 
czyła prawie do drzwi. Twarz jej wy 
rażała zgrozę. Poczuła że ręka Syme- 
ona zimna jak u trupa. Usłyszawszy 
krzyk Doroty, nadbiegły szwaczk:, 
przestraszone, same jeszcze nie wic- 
dząc czego. 

Odźwierna, dziko wytrzeszczyw- 
szy oczy — drżąc konwulsyjjnie całem 
ciałem, wskazała im na ciało Symeo- 
ny. 

— Mój Boże, co jej jest? — szepnę 
ła Justyna ledwie mogąc mówić 4 
przestrachu. 

— Umarła! — rzekla Dorota głu- 
chym głosem. 

Justyna rzuciła się ku Symeonie. 
Ręce jej gotknęły jej chłodnego ciała. 
Odstąpiła również przerażona. Nie 

straciła jednak głowy i zawołała: 


— Prędzej, prędzej! trzeba pani 
Dubief powiedzieć, jakie się stało nie 
szczęście! 

Jedna ze szwaczek pobiegła po 
schodach na dół wprost do gabinetu 
przełożonej. Pani Dubief zdrętwiała 
na tę okropną wiadomość. O ile wiek 
jej na to pozwałał, szybko pobiegła 
na trzecie piętro i z prawdziwą rozpo 
czą przekonała się o śmierci bie- 
dnego dziewczęcia. 

— Trzeba jej było jednak zapano- 
wać nad zmartwieniem i pomyśleć © 
przykrościach wszelkiągo rodzaju, ja- 
kie pociągał za sobą straszny i nievpo- 
dziewany ten wypadek! 

Pani Dubieuf posłała po doktora i 
dała znać do komisarza policji.  Dok- 
tór i komisarz ze swym sekretarzem 
przyjechali jednocześnie. Zaprowadzo 
no ich do pokoju Symeony. 

Pani Dubieuf i Justyna stały przy 
łóżku i modliły się. Obok kropielmcy, 
do której włożono gałązkę bukową, pa 
liła się gromnica, kiedy doktór i komi 
sarz weszli, pani Dubieuf skłoniła się 
im i rzekła. 

— Straszne nieszczęście, proszę pu- 


gólnie bezpieczny i odparny na 


wstrząsy. 
E EAEE ER BART AKCIE GRZE AZT P TERZ 


ten nie je” 
Urodziła się ona tutaj i namiętnie 
jest do swojego „państwa“ przywią- 
zana. Do „państwa“ i do swoich „pod- 
danych“, których zresztą trzyma bar- 
dzo mocno „w garści“. Rządzi nimi, 
jak matka dziećmi, oni zaś jej — 
istotnie jak dzieci — słuchają. Tupnię 
cie nogą, zmarszczenie brwi, wytargą- 
nie za uszy — oto jej metody, przy- 
wracające posłuszeństwo tam, gdzie 


go ewentualnie zabrakło na chwilę. 
Skutkują znakomicie! 
Najlepiej zaś skutkuje pewna, 


prawdziwie „pedagogiczna“ kara, sto- 
sowana wobec leniwych, zaniedbują- 
cych się w pracy. „Kto nie pracuje — 
ten nie je“ — mówi Frances Repetto. 
Wszystkie zapasy żywności pozostają 
w zamknięciu, pod najściślejszą, 0867 
bistą jej kontrolą. I leniychom popbro- 
stu ogranicza się porcje do minimum, 
aby tylko nie poumierali z głodu. Po- 
dobno jeszcze nie było wypadku, żeby 
gdy trochę schudną, nie nabrali rozu- 
mu i chęci do roboty... 


— "Trudno — mówi „królowa“ — 
tak już jakoś jest na tym świecie, że 
człowiek czasem zapomina o swych 
obowiązkach i że mu niepodobna ina- 
czej o nich przypomnieć, jak zapomo- 
eą... klapsa — jeśli nie fizycznego, to 
moralnego... 


nów! — znalazłyśmy nieżywe te drv- 
gie, kochane dziecko. R: 

— Dobrze pani uczyniła, żeś nas 
wezwała — odpowiedział komisarz -— 
jak tylko doktór obejrzy trupa, napi- 
szę protokuł o Śmierci i dodam w nim 
co mi pani powie. Przedewszystkiem 
jednek trzeba wiedzieć, czy rzeczywiś 
cie umarła. 

—Tak, na nieszczęście 
doktór prędko obejrzawszy ciało  — 
śmierć musiała nastąpić na początku 
nocy. 

— Czemu pan ją przypisuje? 

— Udarzeniu kiwi do mózgu. i 

— W wieku tej panienki uderzenia 
do mózgu bywają rzadkie. 

— Rzadkie, to prawda, ale się zda- 
rzają. Dowód ma pan przed oczami. 

—W takim razie protokuł zawrze 
się w kilku wierszach, ponieważ pau 
stwierdza śmierć naturalną. Pani Du; 
bieuf będzie łaskawa mi powiedzieć 
imię i nazwisko tej panienki. 

— Symeona miała na imię! — rze 
kła przeożona. 

— A nazwisko? 

— Nazwiska nie wiem, a i ona sa- 
ma nie wiedziala, jak się nazywa.. 

— Jakto? 5 

—Symeona była dzieckiem niepra: 
wem i zaraz po urodzeniu oddano ją 
mamce we wsi Vique-sur-Bresno. 

— Któż ją oddał? 

— Jakiś człowiek który nie podał 
swego nazwiska i nigdy już nie wrô- 
cil. ' 

— Czy pani napewno wie, ża ia pa 
nienka nie znała nazwiska swych rodzi 


— odpad 
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PRZYCZYNĘ ŚMIERCI ŚP. KUP- 
CZYŃSKIEGO WYJAŚNI EKSPER 
TYZA. 


W niedzielnym numerze pisaliśmy 
o nagłej Śmierci mieszkańca Ogro- 
dzieńca, 27.letniego Wojciecha Kup- 
czyńskiego. 

Przeprowadzona sekcja sądowe le 
karska na wniosek prokuratora, nie 
stwierdziła obrażeń na ciele zmarłego 
natomiast w jelitach skonstatc wano 
dość silne zaczerwienienia. Wnętrzno 
ści śp. Kupczyńskiego zostaną prze- 
słane do analizy chemicznej. 


Tymczasem na tle nagłej śraierci 
Kupczyńskiego kursują po Ogrodzień 
cu wersje © otruciu zmarłego przez je 
go brata, Pawła i jego żonę Józetę, 
zamieszkałych w jednym domu z Woj 
ciechem. Wiadomo jest, że pomiędzy 
zmarłym, a jego bratem i bratową do- 
chodziło b. często do nieporozumień. 


—:0:— 


(ol) Związek budowlany w Olkuszu. 
W dn. 4 bm. na ogólnem zebraniu w sali 
„Uciecha* w Olkuszu, po przemówieniu 
sekretarza zarządu związku budowlanego 
p. A. Ruga z Sosnowca zberani  załozyli 
oddział zw. budowlanego w O'kuszu, wy: 
bierając do tymczasowego zarządn 7 osób. 


Na zebranie przybyło około 150 osób. 


(ol) Na wdowy i siercty pe policjan: ' 


tach, Staraniem kola „Rodziny policyj- 
nej“ pow. elkuskiego, w dn. 10 bm. odbe- 
dzie się w sali „poć Łokietkiem“ w Ojco- 
wie dancing towarzyski na wdowy 1 sie- 
roty po poległych i zmarłych  policjan. 
tach. Specjalny autobus: do: Ojcowa odje- 
dzie z Olkusza (z rynku) o godz. 21 m 15. 


(ol) Podróżni złodziejami. Przedwczo: 
raj dokonano kradzieży ubrania i gotów- 
ki w wysokości 3 zł. Józefowi Kluczew- 
skiemu w Osieku, gm. Rabsztyn, oraz var 
deroby Marjannie Malysa w Skal- 
skiem pod Olkuszem. 


Według poszlak w obydwóch  wyj:ud- 
kach kradzieży mieli dokonać podróżni, 
jakich sporo widzi się po wsiach. 


ców? 

— Jestem tego pewna. 

— To rzecz bardziej gmatwa — rzekł 
komisarz. 

— Dla czego? 

— A dlatego, że wobec tej okolicz: 
ności nie mogę spisać aktu formalnego 
muszę o całem zdarzeniu zawiadomić 
prokuratora. 

— Mój Boże! — zawołaia z przera 
żeniem pani Dubieuf — więc z powo- 
du tej smierci ma być prowadzcne 
śledztwo? 

— Śledztwo konieczne, ale będzie 
badzo krótkie i obejdzie się bez skan 
dalicznego rozgłosu. Dziś jeszeze zdam 
raport do sądu, Śledztwo nastąpi Ju- 
tro i powtarzam pani, nie potrwa ctu- 
go. | A. 
Doktór i komisarz pożągnali pan 4 
Dubieuf, bardzo zmartwioną tym wy 
padkem i jego następstwami. Justyn 
pozostała w pokoju $ymeony, pani Du 
biuf poszła do swego gabientu. Tak 
była wzruszona, że włożyła do kiesze: 
ni list po oddaniu go przez odźwierną 
Później dopiero przypmoniała solie 1 
kazała mężowi Doroty zaraz list ten 
odnieść komisarzowi. 

ə + - 

Opuściliśmy panią Rosier w chwili 
gdy rozstawiwszy swych podwład: 
nych, poszła do kantoru pocztowego a- 
żeby zaczekać, aż w zastawioną za- 
sadzkę złapie się alb? Lartigues, albo 
Verdier, ałbo kto z wspólników, który 
mimowoli naprowadzi na ślad tamtych 


dan 


] 
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' Pałac Sowietów 
ma być najwyższym 
gmachem Świata 


Już wkrótce rozpocząć się ma bu- 
dowa największego na Świecie drapa- 
eza chmur, który stanąć ma w Mo- 
skwie. 

Architekci rosyjsey, którym powie 
rzono budowę tego „Pałacu Sowie- 
tów“, bo tak ma się ten gmach nazy- 
wać, zaprosili do współpracy architek 
tów amerykańskich, którzy mają ©- 
gromne doświadczenie przy budowie 
tego rodzaju gmachów. 


-= Pod wpływem rad i wskazówek a- 
merykańskich speców, rosyjscy archi- 
tekei zmienili «w wielu szczegółach 
plan swoich prace. 

Pałac Sowietów będzie miał 410 
metrów wysokości. Będzie więc trzy 
razy wyższy, niż krzyż na najwyższej 
wieży kościelnej w Londynie, wyższy 


o 100 metrów od wieży Eifla i 0 35 ne : 


trów od najwyższego drapacza chmur 
Ameryki. Ś 

Sam gmach będzie miai właściwie 
tylko 350 metrów wysokości, na szczy 
cie gmachu stać będzie jednak figura 
Lenina potwornych poprostu rozmia- 
rów, bo wysoka na 60 metrów. 


Specjaliści amerykańscy odradzali 
właśnie ustawienia tak ogromnego 
pomnika, motywując swoje stanowi- 
sko względami estetycznemi i facho- 
wemi.  Sowiececy inżynierowie nie 
chcieli nawet słyszeć o tem, i ostatetcz 
nie pomnik Lenina stanie na drapa- 
czu chmur. 


Podobno wielu innych fachowych 
rad swoich amerykańskich kolegów 
gowiecey inżynierowie nie posłuchali, 
amerykańscy specjaliści wyrażają też 
na łamach swojej prasy fachowej pew 
ne zastrzeżenia, co do projektu, i sa- 
mej metody prowadzenia budewy gma 
chu, który ma być największym i naj 
wyższym gmachem na Świecie. 

R jaaa $ 


Analtabetom nie dają 
ślubów 

Rząd turecki przedstawił parlamentowi 
projekt nowej ustawy, na mocy której 78 
hić się i wychodzić zamąż w Turcji mogą 
tylko ludzie, umiejący czytać i pisać. Aby 
ułatwić zadanie kandydatom i kandydat- 
kom do stanu małżeńskiego postanowił 
rząd otworzyć specjalne kursy wieczoroe, 
na których prowadzone będzie initensyw= 
nie nauka czytania i pisania. A jeżeli oa 
będzie się gorzej uczyć niż ona — malicń 
stwo może nie dojść do skutku. Nowego 
rodzaju raty i przeszkody, nieprzewidziAa- 
ne dotąd w żadnej z komedji lub fars fran 


cuskich, wyrosły na drodze do mtarzn. 
EE >RR 


Nowe archiwum 
filmowe 


Fundacja Rockefellera wyasygnowalA 
109 tysięcy dolarów na otworzenie muze. 
um sztuki nowoczesnej, która pasiadać bę 
dzie także archiwum filmowe. Kierowni- 
cy przypuszczają, że w archiwum tem be- 
da mogli zebrać wszystkie ważniejsza ab 
razy kinematograficzne „jakie wyprolluko 
wano w Ameryee i w Europie od 135% ro 
ku. i Y 


z z 
; 
4) 


MYDŁO HERBA oczyszcza skÓr 
z różnych nieczystości jak npr 
PIEGÓW, WYPRYSKÓW, WĄGRÓW ITP 
KREM HERBA ODŚWIEŻA |UDELIKATNIA CERĘ i 


Cytry mówią.. 


RULTU 


W okresie tak częstych zestawień 
Polski z innemi krajami Europy w 
dziedzinie motoryzacji, stanu i gęsto- 
ści dróg, etc. nie od rzeczy będzie za- 
poznać się z innemi, równie interesu 
jącemi a w ogólnej pozycji napewno 
bardziej wążkiemi szczegółami. 

Oto np. jak wygląda nasze życie 
umysłowe i kulturalne, którem przy- 
wykliśmy się tak szczycić, jaki obraz 
możemy odtworzyć na tle rzeczywiste 


get europejskiej. Odpowiedź, najbar- 
dziej prawdziwą, aczkolwiek może nie 
ostateczną qaje mały rocznik staty- 
styczny na rok 1935. 

„ Z cyfr tam przytoczonych wynika 
że np. w roku 1938 w całym kraju 
mieliimy muzeów i zbiorów muzeal- 
nych zaledwie 146, czyli niewiele wię 
cej mż w samym Londynie, który by- 
najmniej nie uchodz za miasto 
upstrzone muzeami, a skłonności an- 
O KIRAAN 


Kilkogodzinny pościg za małpą, 


która uciekła z pracowni uczonego 


Lwów mał niglada sensację. Sensa- 
eją tą był pościg za malpa, która zbie 
gla z pracown prof. dr. Weigla, spro- 
wadzona przez uczonego :z' Warszawy, 
cilem przeprowadzenia pewnych  do- 
świadczeń. 

Zdziwiona nowem otoczeniem, mał 
pa otworzyła sobie okno pracowni i 
przedostawszy się na podwórze. W 
szybkich skokach dopadła drzewa 
przed kościołem św. Mikołaja. 

Za uchodzącym zbiegiem ruszyło 
kilku laborantów pracowni prof. Wei 
gla, a jeden z nich przyniósł parę ^it- 
nanów, chcąc zwabić małpę smacznym 
owocem. Małpa zjadła banany, lecz 
gdy labor. chciał ją ująć, zwinne styo 
rzenie wymknęło się z jugo rąk i mo- 
mentalnie, wydostawszy się na szczyt 
drzewa, skoczylo na gzyms kościcła i 
znalazło się na jego dachu. 

W tym momencie olbrzymi tlum 
zebrał się przed kościol om św. Mikoła- 
ja i nie brakło osobników, którzy chcie 
li polować na małpę. W międzyczasio 
wezwano straż pożarną, która przyby- 
ła z mechaniczną drabiną i wnet rozpo 
czął się wśród okrzyków rozbawione- 
go tłumu, zorganizowany pościg ZA 
zbiegicta. 

Zaatakowana na dachu plebanji mał 
pa niezwykle szybko przeniosła się na 
dach gmachu uniwersyteckiego, na któ 
rego stromem zboczu strażacy i komi- 
niate coraz bardziej zacieśniali terer 
pościgu. Widząc się osaczoną, małpa 
skoczyła z dachu na drzewo w botamicz 
nym ogrodzie, a stąd na mur od ul. Diu 


gosza i przerzuciła się na dach jednej 
z kamienie. 

W. pewnej chwili małpa, podraźnie 
na nieustającym pościgiem, oderwaia 
z komina kawałek cegły i rzuciła ją na 
ulicę, przyczem odłamkiem tej cegiy o 
mal nie zabiła jednej z pań. 

Po dwu godznach akcja pościgowa 
ulegla pewnemu osłabieniu, gdyż mal- 
pa z taką ehyżością przerzucała się z 
domu na dom, iż wszełki atak ścigają 
cych kończył się bez rezultatu. Udy 
strażacy i kominiarze z nadzwyczuj- 
ną odwagą usiłowali zamknąć jej jed- 
ną połać dachu, małpa, doskonale or- 
jentując się w sytuacji,  przemykała 
na dach sąsiedniej kamienicy, by za 
chwilą wrócić na dawne miejsce. 


Tłum ciekawych, przypatrujący sią 
z wielkiem zaintersowaniem pofegowi, 
mimo rzęsist. qeszczu,który zaczął pa: 
dać,nie ustępował obserwując zachowa 
nie się zbiega i informując z dołu znaj 
dujących się na dachach strażaków 1 
kominiarzy o każdym ruchu egzotycz 
nego zbiega. 

Wreszcie zmęczona  kilkugodzin: 
nym pościgiem małpa schroniła się do 
jednego z mieszkań, dostawszy się iam 
przez balkon i została ujęta 
przez domowników. 

Wśród przechodniów pojawiły się 
pogłoski, że małpa została zaszezepio- 
na w pracowni prof. Weigla bakter ja- 


mi tyfust. Musiano oficjalnie zaprze- ` 


ezyć tym pogłoskom, które wywołały 
wśród meszkańców dzielniev popłoch. 


Tajemnica pokoju ar. 1046 
- 30 białych róż e. 


Niezwykłą zagadką kryminalistycz 
ną ma obecnie do rozwiązania policja 
amerykańska. W jednym z najwięk- 
szych hoteli w Kanzas City popetnio- 
no mord w niezwykle tajemniczych wa 
runkach. Najzdolniejsi dwtektywi ame 
rykańscy nadaremnie głowią się nad 
rozwiązaniem tej tajemnicy. 


Sprawa wygląda w ten sposób, ż8 
do hotelu „Prezydent* w Kanzas City 
zgłosił się młody, bardzo cleganeko e 
brany gentleman i zażądał komforta- 
wego pokoju. Kiedy ulokowano 50 W 
pokoju Nr. 1046, młody człowiek wy- 
pełnił kartę meldunkową, wypisują 
nazwisko Roberta Owena z Tos Ange- 
los. Ponadto, ponieważ był to wieczór 
pan Owen udał się na spoczynek, po: 
lecając numerowemu, aby go 'zbudził 
nazajutrz rano ó godzinie T-ej. 

Na drugi dzień, rankiem, numero- 
wy zapukał do pokoju pana Owena © 
oznaczonej porze. Pan Owen jednak 
nie odpowiadał. Wobec tego numero: 


wy, obawiając się niepokoić gościa, 7a 


pukał ponownie o godzinie 9-ej, a na: 
stępnie o dziesiątaj. Nikt nie odpowia 
dał, a pokój był zamknięty na klucz. 
Wobec tego wyłamano drzwi i znale- 
ziono pana Owena martwego, na po- 
dłodze w pokoju kąpielowym. Lekarz 
stwierdził, że zgon nastąpił wskutek 
rany kłutej serea. Zbrodni 
za pomocą sztyletu. Po dokonaniu re: 
wizji rzeczy pozostałych po denacia 
stwierdzono także, że nie posiadał on 
przy sobie weale pieniędzy. 


Któż mógł dokonać zbrodni? Polt 
cja szùka dotychczas mordercy, ale beż 
rezultatów. Ponadto, kiedy ciało za- 
mórdówańcjgo złożono w kaplicy, na 
drugi dzień znaleziono przy zwłokach 
Roberta Oweńa trzydzieści białych 
róż i kartkę, na której było napisane 
— Miłość jest ponad wszystko. Lul- 
za“. f 

Kto popelnit zbrodnię i kto był au- 
torką listu — dotychczas jednak nie 
wiadomo. | 


dokonano 
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glosasów bardziej kierują ich do par- 
tji lawn - tenisa, niż podziwiania Ty- 
ajanów czy staroegipskich fresków... 
Z cyfry tej zaledwie 6 muzeów przy 
pada na technikę, podczas gdy w sa- 
mym Berlinie jest muzeów i stałych 
wystaw technicznych bezmała 40. Pol 
ska słynie ze znakomitych artystów 
teatralnych. Obok Rosji, aktor polski 
zajmował w teatrze od lat jedno z 
pierwszych, jeśli nie najpierwsze 
miejsce Nie przeszkadza tio bynaj- 
mniej, że w końcu 1988 w calej Rze- 
czypospolitej było scen, scenek i nad- 
scenek zarówno stałych, jak i objaz- 
dowych 88, a więc bodajże mniej niż 
w tym samym czasie w jednym tylka 
Paryżu. A przecież godzi się tu przy 
pomnieć, że jesteśmy ponad 20-milio 
ncwym narodem. ję 
i Przy tak wielkiej cyfrze mieszkań 
ców do wspomnianych Ẹ§ imprez wido 
wiskowych (teatry i teatrzyki) sprze 
dano w miastach powyżej 25.000 mio 
szkańców tylko 3.151 tysięcy biłetów 
z czego ua samą Warszawę przypada 
1.597 tysięcy. Gdybyśmy teraz to za- 
interesowanie teatrem polskiej publi 
czności zestawili procentowo zZ po- 
jwiadzmy zainteresowaniem  Litwi- 
nów, okazałoby się, że obywatele tege 
kraiku chodzą do teatrów dwa razy 
tak często jak Polacy. 

Gorzej jeszcze przedstawiują się 
muzea, gdzie w ciągu 1934 roku sprze 
dano w miastach penad 25.000 ogółem 
49 tysięcy biletów, za to na imprezy 
sportowe w tymże roku rozeszło się 
1.283 tysiące biletów 

Przytaczając te cyfry nie od rzeczy 
będzie zwrócić uwagę na jeden cha 
rakterystyczny szczegół. Oto gdy w 
miastach o ludności między 100.000 a 
1 miljonem do muzeoów sprzedano za 
ledwie 13 tysięcy biletów, w miastach 
o ludności między 50.000 a 109.06) 
sprzedano tylko 4 tysiące biletów, t» 
w miastach. gdzie cyfra mieszkańców 
waha się między 25.000 a 50.000 bile- 
tów tych sprzedano aż 17 tysięcy. 
Również do imprez sportowych mia- 
sta o najniższej cyfrze mieszkańców 
(do 25 tysięcy) wykazują większe, zai, 
interesowanie, oczywiście procentowa 
niż miasta z cyfrą mieszkańców się- 
gająca miljona... Jest to. jeszcze jeden. 
dowód żywotności i skali zainteres>- 
waú naszej prowincji.. 

W całej Polsce, po dzień 31 grud- 
nia 1934 roku było 705 kinematogra- 
fów z czego 509 dźwiękowyci. Jakże 
ubogo wyglądamy z tą cyfrą przy 
Niemczech, Francji, Hiszpanji Rosji 
Sowiecziej, Japonji, ba Czechosłowa* 
cji, a procentowo biorąc nawet przy 
Węgrzech czy Finlandji... W rodzinie 
kinematograticznej krajów . europej- 
skich, dystansuje nas bodajże jedna 
Litwa, chociaż procentowo znów bio- 
rąc w Kownie jest więcej kinemato- 
grafów, niż w stołecznej Warszawie... 
W Polsce na 1.000 mieszkańców przy- 
pada (rok 1934) 11 radjoabonentów, w 
małej Łotwie 33, a na Węgrzech 35... 


Zupełnie imponująco zato przed- 
sławia się wzrost zainteresowania 


sportem. Podczas gdy w roku 1951 
zaledwie nieco ponad 17 tysięcy osób 
zdobyło państwową odznakę sportv- 
wą, w roku 1984 cyfra ta wzrosła. do 
ponad 225 tysięcy! 

W ostatnim roku .przedxryzvso- 
wym 1929 wydano .w Polsce ogółem 
ponad 3.000 książek z zakresu litera- 
tury pięknej. przy przeciętnym nakta- 
dzie przekraczającym 6.000 egzempla- 
rzy. W trzy lata potem cyfra ta skur- 
czyła się do około 1.200 książek o na- 
kładzie nie przekraczającym 2.500 
egzemplarzy. Zato do objawów zdecy- 
dowanie korzystnych należy fakt, że 
od roku 1929 do 1933 cyfra książek 
naukowych, zarówno jak i ich nakta- 
dy nie ulegty mimo silnych wahań 
wiekszym zmianom.. 

Z radością również można zanoto- 
wać stały wzrost liczby 
porjodycznych w Polsce, bo gdy w ror 
ku 1925 było ich zaledwie niewiele po 
nad 1.500 sztuk, to rok 1933. przekro- 
czył: "już eyfrę "2.600 wydawnictw 
pórjodycznych. 
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Wałasiewiczówna ustanowiła nowy rekord 


swiata 


na 200 mir. 


W ub. niedzielę w Warszawie odbyły 
się zawody lekkoatletyczne. zorganizowa 
ue przez WOZLA. 

"W zawodah tych startowała m. in. Wa 
lasiewiezówna, która wykazała świetną 
formę. W biegu na 100 m. startując w sla 
bej konkurencji warszawskiej, Walasiewi 


czówna wyrównała sw; wlasny rekord 


uzyskując wynik 11 /-sek, przy 
ua 5 szto 
lepszy 


światowy 
czem 2 sztopery (mierzono czas 
perów) wykazały czas o 0,1 sek. 
mianowicie 11.6 sek. 

W biegu na 200 m. Walasiewiczówna u- 
stanowiła nowy rekord świata, użyskająć 
świełny wynik 23.6 sek. 


Wynik ten lepszy jest od dotychczaso- 
wego rekordu świata, należącego ilo Wala 
siewiczówny o 0.2 sek. 

Godzi się nadmienić, że ten ostalni wy 
nik uzyskala w biegu powtórzonym. Kie- 
dy Walasiewiczówna po raz pierwszy prze 


biegła dystans 200 m, uzyskując wynik 
znacznie lepszy od rekordu światowego, 


onganizatorzy zmierzyli bieżnię i wów- 
czas okazało się, że dystans prze: yty 
przez rekordzisikę jest o 12 m. za krótki. 

Wobec tego bieg powtórzono. Mimeo 
zmęczenia dwoma odbytemi startami (na 
100 i 200 m) Walasiewiczówna natanowiła 
nowy rekord świata. 


ZAWODY BOKSERSKIE W SOSNOW- 
QU. 

W ub. niedzielę edbyły się w ramach 
zabawy na LOPP. w parku gwarectwa hr. 
Renard w Sosnowcu koleżeńskie zawody 
bokserskie. Walezyiy tylko 4 pary. 

Waga musza: Leizorgen (PKS) — Wró 
blewski (CKS. Czeladź) zwyciężył! wyst 
ko na punkty pierwszy, 

Waga kogucia: Rendzioch (PKS) — 
Wajdzik (PKS) Przez techniczny k. 0. 
zwyciężył Ręndzioch. 

Waga piórkowa: Biecz (CKS.) -- Misz- 
tal (Unja Sesn.) zwyciężył na punkty Mi- 
sztal. 

Waga lekka: Kieres (PKS) — Bakala 
ry (PKS.) wygrał wysoko na nunkty Ba- 
kalary, 

Sędziował w ringu wzorowo 
went kursu C. I. W. F. p. Przybyła. 


mmm mm 


absol- 


ZAWOBY BOKSERSKIE W BĄBRO- 
WIE. 
W ub. niedzielę odbyły się w Dąbrowie 

w sali „Ognisko“ zawody bokserskie mią 

dzy B. K. S. (Dąbrowa) a „Makabi“ (30- 

snowice). Mecz zakończył się wygraną. 

BKS. w stosunku 9:7 pkt. 

1 Przebieg walk jest następujący: w. mu 
sza. Cieplak (BKS) wygrał na punkty z 
Lcejzorgenem (Makabi). W. kogucia: Baj: 
ner (Makabi) zremisował z Dudajkielu 
(BKS). W. piórkowa: Rybak (Makab!) 
zremisował z Wójcikiem (BKS). Była to 
najładniejsza walka. W. lekka: Kruk (B 
KS) zwyciężył na początku I sekundy 
przez techn. k. o. — Siotniekiego (Makabi) 
W. półśrednia. Gorgoń (BKS) poddał sie 
w II rundzie Welgrinowi (Makabi). W 
drugiem spotkaniu Pietrzyk (BKS) zremi 
sowat z Berengą (Makabi). Waga średnia: 
Roszykiewicz (BKS) w [I sekundzie po- 
słał na deski Bergiela lecz 2 punkty otrzy 
mała Makabi spowodu dyskwalifikacji 
SOB kiewicza. 

Sodziowali b. dobrze pp. Cichy i Kostoń. 


TUACJA W LIDZE, 
Po ostatnich rozgrywkach sytuacja w 
lidze przedstawia się następująco: 


Nazwa klubu gier pkt, st br. 
Posoń 12 16 32:16 
Ruch 12 16 2719 
Warta 12 14 29:21 
Garbarnia 10 12 17.11 
ŁKS. 10 12 15-14 
Wisla 11 11 2720 
Sląsk 11 11 90:27 
Legja 12 9 26:20 
Polonia 11 7 12:27 
Warszawianka 2 11 e 15-22 
Cracovia 10 6 13:20 


MECZ LNRKGATLETYCZNY ŚLĄSKI — 
POMORZA. 
Międzynarodowe zawody lekkoat'ecycz 
ne reprezentacyj Pomorza i Śląska w Ka 
towicach zakończyły się zasłużonem, choć 
nicznaeziem zwycięstwem Śląska 05:56. 
Zwycięstwo Śląska jest tem  eenniejsze, 
ponieważ wystąpii on w składzie osłabio- 
nym bez swoich asów: Kądzielawy, Zaju- 


0 Z R O KICI CZ TEE OZ CEZ ORO OZ TZ ZZOZ IK ZE LADA 


Wydżąno» Heleza Mansiorska, 


sza, Nowosielskiego Rzepusia, Czyża 1 in- 
nych.. A 

Poziom zawodów zadawalający, posz: 
czególne walki były niezwykle zacięta Zo 
zwycięzców wyróżnić należy Kosza, który 
w decydującej rozgrywce w skoku widal 
wywalczył zwycięstwo dla Śląska, Sensa- 
cją zawodów były porażki Chmiela z Kali 
nowskim i Mikruta z Nieszynem, 

Wyniki są następujące: 110 m, płotki: 
1) Sobik (Śląsk) 17:12 przed Muchą i Neu 
endorfem. Kula: 1) sa (ŚL.) 13:78 ER 
Neuendorfem i Fipertem (P.). 1.500 m. 
Rokoczy (Ś1) Neuendorfem i Eiperter. D 
15.000 m.. 1) Rokoezy (Ś1.) 4.28 przez Kro- 
mckiem i Konkolem. 100 m. 1) Kocoń (P) 
114 przed Mahrem i Stojanowskim (ŚL). 
Tyczka. 1) Schneider (Ś'.) 889 przed. Za- 
krzewskim i Pallionem. 400 m.: 1) Kocoń 
(P) 53 przed Krawczykiem i * Neuendor- 
fem. Dysk: 1) Neuendorf (P) 30:51 przed 
Praskim i Drzycimskim. -- 500 m. 1) $ to- 
kłosiński (ŚL) 16.9 przed FHartlikiem i Ku 
ligowskim (P.) Skok wzwyż. 1) Kalinow= 
ski (P.) 1.81 przed Chmielem i Kremee- 
kem. Oszczep: 1) Nieszyn (Ś'.) 58.65 przed 
Chmielem i Mikrutem. Sztafeta 4 X100: © 
Pomorze 45.2, 2 Śląsk 62 / Sztafeta 
4 X 400 1) Pomorze 3.41.6. Z)Śląsk 2.45. 
Skok wdal: 1) Kosz (ŚL) 6.36. 


© WEJŚCIE DO LIGI. 


WY ub. niedzielę edbyły się dalsze roze 
grywki o wejście do ligi. 

Mistrz Łodzi Union Touring pokonal 
warszawską Skede w. stosunku 6:1 (2:1). 

WES. Śmigły (Wilno) pokonał Kotwl 
ee z Pińska w stosunku 2:1 (1:0). 


monnuar Fa 


1 


WYSG MOTOCYKLOWY W CHo- 
RZOWIE. 

Na stadjonie w Chorzowie odbyt nig 
propagandowy wyścig motocyklowy, zor- 
ganizowany przez klub motocyklowy 
Strzelca. 

W wyścigu maszyn sportowych pod ha 
slem „Szukamy zawodników, po ezt teroch 
przedbiegach zwyciężył w finale na 4 o- 
krażeniach Qoering Erwin (Strzelec Cho- 
rzów) w czasie 1:54 przed swoim bratem 
Bernardem. 

W drugim wyścigu, który miał charak 
ter pojedynku maszyn wyścigowych 
przy udziale 15 zawodników, w którym 
każdy zawodnik startował z każdym, źwy 
cieżył na punkty Kępka (Strzelec Cho. 
rzów) przed Breslauerem (Strze'eck: K. 
M. Sosnowiec) i Langerem (Legja Warsza 
wa). Podczas tego wyścigu kontuzję od- 
niósł zawodnik Weyl (Unja Poznań). W 
trzecim wyścigu najlepszy czas dnia ra 
5 okrążeniach osiągnął Kępka (Chorzów), 
zwyciężając w czasie 1:30 przed Breslaue- 
rem. 
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WYGODĘ, 


CZYSTOŚĆ, 


daia Wam 


celem wymiany 


| Sosnowiec, dnia 5 sierpnia 1935 r. 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chor. wenerycznyG1 i skór. „Pomoc” 
Sosnowiec, Sienkławicza 17a 


Czynna: 10-114-7 pp, w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 


HUMOR 


ZBYTECZNA GROŹBA 


— Jeżeli mnie w tej chwili nie pu- 
ścisz, uderzę cię kilofem w głowę... 


PRZEZORNOŚĆ, 

W parku miejskim do siedzącego na 
ławce starszego pana podchodzi mały bo- 
bas i pyta: 

— Psieplasam ,czy pan ma zęby? 

— Nie mam już, chłopczyku. 

— To niech mi pan potsyma moje ja- 
błusko a ja pójdę się bawić. 


Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec, Teatralna 1. żel. 4-94. 


W związku z zatwierdzeniem przeź 
łecznej (reskrypt z dn. 20XIL 1534 r. Nr. 11/11 — 4) wz'rów legity- 
macyj ubezpieczeniowych Ubezpieezalnia Społeczna w Sosnowcu zwra- 
ea ubezpieczonym uwagę, że ostateczny termin wymiany legitymacji 
tymczasowych na legitymacje stałe upływa z końcem 1986 r. 

Zaznacza się, że brak legitymacji stałej przy ubieganiu się 0 u- 
stawowe Świadczenia po tym terminie utrudni ubezpieczonym korzy- 
stanie z pomocy lekarskiej i innych świadczeń. 

Ubezpieczalnia Społeczna w Sosnowcu uprasza zatem wszystkich 
członków ubezpieczonych o niezwłoczne przesłanie do Centrali Ubez- 
pieczalni w Sosnowcu względnie do poszczególnych Placówek Terytor- 
jalnych, wydanych na okres przejściowy „legitymacyj tymczasowych” 
na stałe legitymacje ubezpieczeniowe. 

Do legitymacji tymczasowej należy załączyć 
czonych oraz członków ich rodzin powyżej lat l4-tu, uprawnionych do 
świadczeń. Fotografje winny być na białem tle, bez nakrycia głowy i o 
wymiarach 45x63 mm. Na odwrocie fotografji należy podać nazwisko 
i imię danej osoby oraz numer legitymacji tymczasowej. 


Dyrektor Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu 


BEZPIECZEŃST WO 


APARATY ELEKTRYCZNE 


Elektrownia Okręgowa 
w Zagłębiu Dąbrowskiem Sp. Akc. 


Ministerstwo Opieki Spo- 


fotografje ubezpie- 


Dr. WIKTOR GOSIEWSKI. 


DROSŚNE | 


OGŁOSZENIA 
w 
„Expresie Zagłębia” 
mają zawsze 
niezawodny skutek. 


ZAKŁAD fryzjerski damsko - męski do 
sprzedania spowodu wyjazdu. Sosnowice 
Nowa 6. 

ROWER wyścigowy na balonach mało 
używany sprzedam. Sosnowiec, Dziewi- 
cza 14, 

KUPUJĄC sprzęt domowy warto wpierw 
zwiedzić Handel mebli nowych i użysa: 
nych B. Błotniewskiego, Sosnowiec, 3-g0 
maja 7. 


WŁODZIMIERZ WRONA zabił dowód 
kolejowy Nr. 049080 wydany przez Dyrek- 
cję Warszawską. 

DZIUK STANISŁAWA zgubiła dowód o- 
sobisty i legitymację bezrobocia wydane 
w Sosnowcu. 


KRÓJ, szycie modelowanie Zaborowskiej 
CSTRZEGAM przed kupnem połowy do- 
mu który mamy wspólnie z bratem Bro- 
nisławem. Józef Bober, Będzin, Kamien- 
na Nr. 5. 


Redaktor odp. Lucjan Horski. 


